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Odznaczenie
zas.użcnych yracown ltów

Z okazji „Dnia Górnika" naczelny 
dyrektor CZPW tow. Szczęśniak do­
konał dekoracji zasłużonych pracow­
ników przemysłu węglowego. Zło­
tym Krzyżem Zasługi odznaczony 
został pracownik Centrali Zaopa­
trzenia Materiałowego, Wacław Du- 
gajski, zaś Srebrnym Krzyżem Za­
sługi — pracownik fizyczny CZPW. 
Franciszek Cuban.

Brązowe Krzyże otrzymali: pra­
cownik fizyczny CZPW, Marian Sli 
wiński i pracownik Centrali Zao­
patrzenia Materiałowego, Gustaw 
Wycisk.

O oesłaro  -Bierut

w  walce o lepszą przyszłość

X  i'. (fi ptoilesźuje

przeciwko niesłychanemu wybrykowi
policji It t tU e ł

MOSKWA — Jak  donosi z Helsi- sariacie odpowiedziano im odmow- 
nek agencja TASS, wydarzył się nie na ich żądanie, by mogli sto-
tam ostatnio oburzający wypadek 
zatrzymania i pobicia dwóch obywa 
teli radzieckich przez poi.cjantów 
fińskich.

rzystać z prawa rozmowy telefonio 
nej z misją radziecką lub fińskim 
ministerstwem spraw zagranicz­
nych. Władze fińskie nie poczynił?

W onierze 12 „Now-ch Dróg" 
ukazał s e  pod powyższym tytu­
łem artykuł sekretarza generał-

BIERl""* P -- odajemy frai
men ty tego artykułu.
,.Zjednoczenie polityczne polskej

rilasy robotnicze) zostan.e już wkro 
iee uwieńczone uroczystym aktem 
formalni m przez Kongres Zjedno­
czeniowy.

Każdy z nas zdaje sobie sprawę, 
to kongres historyczny.

-jamykająey długotrwały okres po- 
iąiału : rozbicia wewnętrznego w 
polskim ruchu robotniczym j otwie 
rający nowy wyższy etap jego dal­
szego rozwoju.

Jaki 1est istotny charakter tych 
przemian? Jaki wpływ mogą one 
wywrzeć na przyszły układ naszych 
stosunków w dziedznie po.ltyeznaj 
gospodarczej 1 kulturalnej?

ZJEDNOCZENIE POLITYCZNE 
KLASY ROBOTNICZE! BILAN­
SEM PRZEMIAN REWOLUCYJ­

NYCH W POLSCE *
Przede wszystk‘m dla każdego 

powinno być iasne, że ziednoczenie 
obu partii robotniczych, które w dłu 
gim kilkudziesięcioletnim o k r .se  roz 
wo’u ruchu robotniczego w Polsce od 
gwierciadlaly nieubłaganą waikę 
dwu przeciwstawnych sob’e nurtów ' 
politycznych — jest wyrazem prze­
zwyciężenia i wyrugowania z ru­
cha robotniczego oportunizmu i na 
cjalizmu, które wypaczały i hamo- 
wały iego rozwój, jest odbiciem glę 
fcokiego przełomu historycznego. 
abetRiuiacego cale nasze życie spnłc 
czne, we wszystkich jego dziedzi-

Zjednoczenie polityczne klasy 
robotniczej jest likwidacja jej oz 
bicia na skutek przezwyciężenia 
jego źródeł ideologicznych 
podstawie nagromadzonego przez 
klasę robotniczą doświadczenia, 
jest zbilansowaniem s-letnicgo o- 
kresu przemian rewolucyjnych, 
które przeżywa Polska od chwili 
powstania Krajowej Rady Narodn 
wej u schyłku roku 1943- 
O sile i autorytecie klasy robotni

czej w procesie rewolucyjnych

przeobrażeń społecznych, o jei 
zdolność1 do prowadzenia za sobą 
najszerszych mas pracujących

tość wewnętrzna. |e| dojraałość i nl< 
tość ideologiczną, jej zdecyd 
na postawa rewolucyjna. Partia

Współpracownik misji radzieckiej dotychczas żadnych kroków przeciw
Finlandii Tarasów i przedst 

ciel organizacji .„Aerofłot” Darski, 
obecni na przedstawieniu cyrko­
wym, podczas antraktu, przy wej- 

„ ! ściu do gmachu cyrku zostali bez 
żadnego powodu zatrzymani przez

czyniła niezmordowane wys'tki I policjantów Mimo, Iż Tarasów o- 
aby te nieodzowne warunki hegento kazał dokument, potwierdzający 

klasy robotn!czei stworzyć. Ale'przynależność-do misji radzieckiej, 
nawet w warunkach walki o władzę i policjanci uprowadzili przemocą obu 
polityczną i o jei umocnienie po i obywateli radzieckich do komisaria
wyzwoleniu ruch robotniczy musiał J tu.
przeiść głęboki proces dojrzewania | P„ y wejSciu do kom;sariato Ta- 
ldeologicznego i stopniowej konsol:-’ rasowa . DarskieK0 poblto. Jeilen ,
dacji wewnętrzne) w ramach współ 
działania iednolilofrontowego obu 
partii robotniczych, przy zachowa' 
niu jeszcze ich odrębności organi- 
zacyjnei- Wywierały na to wpływ 
częściowo ciążenie starych trady­
cji i powolność przeobrażeń ideolo 
gicznych. Znacznie silniej oddziały 
wała jednak na ten stan trwająca 
ostra walka klasowa, podsycana z 
wewnątrz i z zewnątrz przez odsu­
nięcie od władzy i od dawnych fró 
del swei siły ekonomicznej elemen-1 
ty obszarniczo • kapitalistyczne.

W warunkach tej ostrej walki 
klasowej wzrastał również nac sk 
WRN-owskiej agentury burżuazyj 
nej na odrodzoną PPS, opóźniająe 
częściowo ogólne procesy konsoli­
dacyjne, rozpoczęte w ramach KRN 
pogłębiające się stale na pła-zczy 
śnie realizacji programu manifestu 
PKWN

nich został ciężko ranny. W komi­

ko policjantom, którzy potraktował! 
brutalnie obu obywateh radziec­
kich.

W związku z tym nielegalnym pt 
stepowaniem policji fińskiej, misji 
ZSRR w dniu 3 grudnia wystoso­
wała do fińskiego ministerstwa 
spraw zagranicznych p ro te s t  prze 
ciwko zatrzymaniu obywateli r a ­
dzieckich Tarasowa i Darskiego oraj 
pobiciu ich przez policjantów. Rów­
nocześnie misja zażądała natych­
miastowego pociągnięcia do odpo­
wiedzialności i  surowego ukarania 
Winnych.

Sreuki zanoif tąawczi: jedyną sama

przeciwko zbrodni ludobó!stwa
PARYŻ — Komisja prawnicza Litauer _  poskromienia propagan 

ONZ przyjęła w drugim czytaniu ' dy przeeiwko grupom prasowym, 
projekt międzynarodowej konwen- : religijnym narodowościowym do 
ej: o ludobójstwie. imagaliśmy się, aby — po dowied

Przed głosowanie w imieniu de- ' ezeniach komór gazowych w Otwę 
legacji polskiej zabrał glos dr Li- ’ imiu i Majdanku po straszliwych 

dośw adczeuiaeh wyrabiania mydłu 
z tłuszczu ludzkiego — konwencie 
przewidywała sankcje przeć wka 
próbom przygotowania tych zbrodn- 
żądaliśmy, aby konwencja zakazała 
wszelkich organizacji zmierz-i acych 
do ludobójstwa. Niestety, kiauzałe 
takie nie zostały w dostatecznej m’i- 
rze uwzględnione w konwencji.

Plan trzyletni zrealizowano potężnym 
wysiłkiem ludu pracującego

Robotnicy 
papierni M rków 

u Prezydenta R. P
WARSZAWA — 4 bm. delegacja 

robotników Państwowej Fabryki Pa 
pieru „Mirków" w Jeziornie złoży­
ła w Belwederze meldunek Prezy­
dentowi Rzeczypospolitej o wyko­
naniu w tym dniu rocznego planu 
produkcji.

Na wezwanie górników z kopalni 
Zabrze-Wschód robotnicy Mirkowa 
zobowiązali się Wykonać roczny 
plan do 10 fm . Dzięki wzmożonym 
wysiłkom całej załogi plan został 
wykonany na 6 dni przed ternrnem.

W odpowiedzi na meldunki prze­
wodniczącego rady zakładowej tow. 
Kazimierza Witaka i przewodniczą­
cego oddziału Związku Zawodowe­
go tow. Jana Tuzina ob Prezydent 
w serdecznych słowach podziękował 
rob->tn'kom za ich ofiarną prace, 
podkreślając wielkie historyczne 
znaczenie Czynu Kongresowego ro-

Zastosowanie po raz -pierwszy w 
dziejach gospodarczych Polski me­
tod., planowości dawało wyn kl ze 
wszech n rar pomyślne, wykazując 
wyższość tych metod gosrodarowa 
nia Już przy pierwszych stosunko­
wo nieśmiałych jeszcze, zarysach 
planu gospodarczego w roku 1946 
Plan trzyletni obejmujący lata 1947

—1949, był już szeroko opracowa­
nym programem gospodarczym 

Dzięki żelaznej woli j energii kIa. 
sy robotnczeJ. dzięki entuzjazmowi 
współzawodnictwu pracy, jei naj­
bardziej przodujących szeregów.

dzięki potężnemu wysiłkowi całego
ludu pracującego _ robotników
chłopów i inteligencji pracującej — 
zadania planu trzylctnego zostaną, 
jak można już przewidzieć, nie tyl­
ko w pełni wykonane, ale nawet zre 

nadwyżką.

W alka k la s iw a  a ż  ds zw ycięstw a
Klasa robotnicza jednoczy się poli 

tycznie po to, aby wzmóc, rozszerzyć 
i podn eść na wyższy poziom swą 
walkę klasową, która jest wa ką o 
nowy ustrój społeczny, o socjalizm 
Tylko przez świadomą, rewolucyjną 
i zorganizowaną walkę klasową pro 
letar a t może stać się twórcą lepsze 
go społeczeństwa — całkowicie wol­
nego od wszęlk ego wyzysku, a w ęc 
i od podz-ału na klasy. Dopóki jed­
nak istnieją wyzysk i uprawające 
ten wyzysk klasy społeczne, każde­
mu przejściu do nowego, wyższego

tauer, wyjaśniając, dlaczego dele­
gacja nasza wstrzymała się od glo­
sowania.

Delegacja polska — oświadczy! 
d r Litauer — brała czynny udział 
w  przygotowaniu konwencji od 
chwili powzięcia w tej sprawie 
Pierwszej rezolucji przez Z groma • 
dzen e Generalne w roku 1946. Spo­
dziewaliśmy się, że konwencja taka 
stanie się skutecznym narz;dgiem I Spowodowało to 
wałki z tą potworną zbrodnią i dla- konkluzji delegat polski — powa 
tego delegacja polska kładła nacisk |żne osłabienie znaczeń a konwencji 
na prewencyjny charakter konwen bront zapobieganiu
c jt Zawsze utrzymywaliśmy, ze zbro . . . .  ,
dnia ta  może być skutecznie tw a - i zwalczaniu ludobójstwa w przyszło, 
czana jedynie przez podjęcie odpo- I ści. Zdaniem delegacji polskiej, ta- 
wiednich środków, zanim zostanie jdobójstwo może być skutecznie 
ona popełniona. Jako naród, ki ry ; zwalczane tylko przy potnecy wie 
• M  « Indii .  d-n,W  „  „  „ P„bW « . C
wojnie światowej, mieliśmy tytuł | J ‘ °
zarówno prawny jak i moralny d o -lD a‘ego też delegacja polaka, choć 
magania się, aby okropnośr ta  n l-1 pozytywnie ustosunkowuje 8'ę

Na gruncie tych osiągnięć gospo, ; gdy więcej się nie powtórzyła. | SZeregu postanowień konwencji, sta 
darczych i kulturalnych odbywał i Pragnęliśmy — ciągnie dalej dr. i może za nią glosować, 
się w społeczeństwie polskim coraz i
głębsze procesy konsolidacji polity- -  
cznej i ideologicznej, których n: " ‘
dziej znamiennym wyrazem ,

tfo  P re z y d e n ta  B ie ru ta
WARSZAWA — Prezydent R. I

»  Z w . P a t r io tó w  P o ls k ic h  w  B e lg ii

otrzymał następującą depeszę: 
„Czwarty Zjazd Zw. Patriotów 

etapu rozwoju społecznego towarzy I Polskich w Belgii, Związku, który 
szyć musi nieuchronn e zaostrzenie 1 pierwszy po wyzwoleniu Belgii od 
walki Masowej. Wszelkie próby tu- j hord hitlerowskich rozpoczął swa 
szowan.a, zwężania, przem lczanla. działalność demokratyczną wśród 
un.kania najistotniejszych d'a dane p o i^ g o  na tutej-
?° etapu zagadnień walki klasowej szym • ob.

rań, by dać możliwie

iapitulanctwa- 
Problem walki klasowej stanowi

jędno z najbardziej podstawowych 
założeń nauk: marksstowsko-leni- 
nowskiej. Aż, do całkowitego zwyclę 
stwa socjalizmu walka klasowa sta 

(Dokończenie na str, 2)

Prezydenta Rzeczypospolitej 
skiej słowa uznania dla Rządu Pol 
sklego oraz dla całego narodu pol­
skiego za dzieło odbudowy naszej 
zniszczonej ojczyzny oraz jej prze­
budowy społecznej. Przyrzekamy ze 
swej strony dołożyć wszelkich sta­

Rząd Czang-Kai-Suka 
ucieka do Kantona

W ostatniej chwili nadeszły wia­
domości o zajęciu przez wojska lu­
dowe miasta Peng-Pu.

Z  powodu krytycznej syttfc, k  na 
froncie Czang Kai Szek przygoto­
wuje się do ewakuacji Nankinu i 
przeniesienia stolicy Chin t e  JŁaa-
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Zjednoczenie - nowym etapem
w walce o lepsza przyszłość

(Dokończeni* ze str. W 
nowić będzie podstawowe . metodę 
i oręż w polityce kiesy robotniczej. 
Ale polityka i walka klasy robotni* 
czej tym si< właśnie różnię od wal­
ki klasowej j polityki imperializmu 
że nie są walką o dasnc, egoistycz­
ne interesy grupy pasożytniczej ko­
sztem całych narodów, lecz wprost 
przeciwnie — są walką smier-a‘ęeą 
do wyzwolenie narodów przez obalę 
nie 1 usunięcie warstw pasożytni-

er-yoh. Dlatego teł zwycięska klasę 
robotnicza jest przodującą ettą nero 
du, jest hegemonem Indu pracujące 
go miast j wsi o wyzwolenie spoleez 
ne.

Jednocząc się politycznie, klasa 
robotnicza stwarza przez to pod­
stawy dla

pracujących pod sztan­
darem wałki o nowy ustrój spo­
łeczny — o socjalizm.

Ideologiczne warunki 
budowy Socjalizm u

Właśnie w przededniu zjednocze­
nia partii robotniczych bardziej niż 
kiedykolwiek podkreślał należy o- 
gromno znaczenie przyswajania swe 
mu ruchowi naukowych podstaw 
teorii marksizmu - leninizmu, ogrom 
ne znaczenie podniesienia na wy. 
Jsy poziom świadomości socjalistyi 
nej mas pracujących i zwartości Id 
oiogreznej naszego ruchu. Od naszel 
zwartości i dojrzałość, politycznej, 
od nasse.i wierności zasadom mark­
sizmu - lentnizmu, od naszej umie­
jętności zastosowania tych zasad w 
konkretnych warunkach polskiej 
rzeczywiści _  zależy, czy zdo­
łamy zrealizować olbrzymie zadania 
nadchodzącego etapu, a mianowicie 4 szybki rozwój elementów socja- 
1 listycznych ; wzrost ich eiężam 

gatunkowego w gospodarce narodo 
wej, co pozwoli przyspieszyć tempo 
upreemyaiowiwiia kraju 1 podnieść

poziom sil wytwórczych przez uno­
wocześnienie techniczne zarówno 
przemysłu, jak rolnictwa i transpor 
tu;

2 systematyczne podnoszenie sto­
py życiowej we wszystkich dzie 

i dżinach życia mas pracujących. Po­
lepszeniu materialnych warunków 

■ bytu towarzyszyć musi szybki roz. 
wój kultury i świadomości politycz 
nej mas.

Dzięki temu wejdziemy na dro­
gę szybkiej likwidacji wiekowego 
zacofania, usunięcia wszelkich pozo 
stałości „niewoli, krzywdy j poniże­
nia mas pracujących Polski” — na 
drogę realizacji zadania sformuło­
wanego przez „Manifest" z grudnia 
1943 r„ którego pięciolecie włam e 
się zbliża ZADANIE TO ZJEDNO­
CZONA PARTIA PRZEISTOCZYĆ 
POWINNA NA KONKRETNY PRO 
GRAM DZIAŁANIA.

Waga historyczna sojuszu 
ze Związkiem Radzieckim

i najgłębazycłt przemian 
procesów społecznych, które w Po.- 
tce dokonują się w  ciągu minionych 
5 lat są niezwykle isfotn‘> dla zrozu 
mienie charakteru i kierunku tych 
przemian , procesów.

Nie należy jednak ani na chwilę 
zapominać o tym, że mogły one 
powstać tylko dzięki zespoleniu we 
wietrznych sH rewolucyjnych z mię 
deynarodowymi silami • pnstępu. 
których molowym i najpotężniel- 
szym oddziałem jest ZSRR.

Te właśnie solidarność między­
narodowa jest i będzie czynnikiem 
deeydojąeym dla wszelkich proce 
sów społecznych, jakie zachodzą 
w świeeie na He zaostrzenia prze 

obecnym schyłku-

Z taktu tego t

ttą d  konieczność nieustannego pojklcłi doświadczeń WKP (b» i aao- 
gtębiania wieday marksistowsko-le- strzenia czujności wobec wpływów 
n».owakiej, przyswajania sobie w ie l|i nacisków wroga klasowego.

Pod k idzą Lenina i Stalina
Zwycięstwo socjalizmu w ZSRRi 

mogło dokonać się dzięki jedno- ] 
Ści klasy robotniczej, k tórą zdo.) 
łaja osiągnąć i której strzegła 
jak źrenicy oka — WKP(b), kie- 
rowana przez najgenialniejszych' 
wodzów proletariatu — LENINA 
1 STALINA.

Jedność tę tosiągnęia WKP(b) 
dzięki nieustannej walce z wpły­
wami liberalizmu burżuazyjnego, 
w nieugiętej walce z reformizmcin, 
oportumizoicm, nacjonalizmem, z 
wszelkimi odchyleniami od rewo-i 
Iiicyjnej ideoiigii marksizmu-lenj-!

Zjednoczona Partie winna w y­
korzystać bogate doświadczenia 
WKP(b) dla dalszego podniesie­
nia poziomu politycznego naszej 
klasy robotniczej i naszych 
rokich mas pracujących.

Rewolucyjna praktyka WKP(b) 
była zawsze wspaniałym wzorem I 
wierności zasadom proletariackie-1 
go internacjonalizmu. Ujmowała! 
ona każde swoje podstawowe za 
danie z perspektywy rozwoju pro-i 
letariatu. Historia ludzka nigdy i 
uje znała równie głębokiego bra­
terstwa i współżycia, wzajemnej 
pomocy i wzajemnego bogacenia

kultury narodowej
wymianę osiągnięć
jakich wzorem i przykładem są  
dzisiaj narody ZSRR.

Wystarczy też zestawić obecny 
stosunek mocarstw anglosaskich do 
krajów t  nimi związanych, ze sto­
sunkiem ZSRR do krajów demo­
kracji ludowej wyzwolonych przez 
Armię Radziecką, aby dostrzec 
rażące przeciwieństwo tego sto­
sunku. Wyrazem tego przeciwień­
stwa jest nie tylko krwawiące w 
podsycanej przez imperializm woj­
nie Grecja, Korea południowa 
Chiny, Indonezja czy inne narody 
azjatyckie, ale nawet tych 16 pań 
s|w  europejskich które omotane 
są coraz bardziej pajęczyną „po­
mocy” w ramach „planu Mar.

Czołowe zadania polityczne Zjednoczonej P artii
Pogłębianie uczuć 'nternacjo-1 stanie się trw ałą podwaliną Pań- kich masach pracujących świado- 

nalizmu proletariackiego w szc- stwa, niezawodnym instrumentem! mość wielkich celów hjstorycz- 
Iregach Ziednoczonel Partii „ i  wzrostu Jego siły, jego sprawno- nych, które lud polski wciela w 
I . ' ' ści, jego znaczenia i autorytetn. życie swą pracą ofiarną i poświą
| świadamianie jej członkom wie!- _ ceniem, wzmacniając poczucie wię-
j kjej przodującej roli ZSRR w wal- K Wzniesienie na nowy wył- zj międzynarodowej 1 braterskie, 

m i ę d z y , „ b o , . 1 “ t  — w *  M -IJ - ,  Z5RE , t ,,,,™ , d„
.  i . ,— w°w- ch - a  spnleo.nych i pul,- mokracji ludowej oraz z walczę- 1 niraz, z .„ .„„ .lizm zm  •  Podz-j „ , „ a „  będzie „ b i z ę  -

i gaczami wojennymi, w walce o po- nowemu potężnemu wzrostowi /JEDNOCZONA PARTIA Z.AJ- 
i stęp św iata i  realizację ideałów! woli, zapału i energii twórczej M1E ZASZCZYTNE MIEJSCE 

marksizmu-leninlzmu _  to pierw milionowych mes ludu pracują- WŚRÓD KRAJÓW WALCZĄ.1 -z,« . . . ,  x ,  ” cich ° gocjAŁizM"
lityczne Zjednoczonej Partii w na- gospodarczego i przyczyni się do 
wym etapie rozwojowym. | szybkiego wzrostu dobrobytu m»«-

I pracujęeych, do podniesienia po-'
CECHY I CELE NOWEGO ETAPU) złomu ich stopy życiowej. Ziedno- 

Partia — zasobna

130 ton cuktu polskiego
_  _ _ _ _  _  ala dzieci e u tap e is to

1 świadczenie budownictwa socjalj-l POZNAN -

nieustannego wzmacniania poczucia 
więzi polskiej klasy robotniczej z re 
wolucyjnym ruchem międzynarodo­
wym, konieczność pełnego zrozdmie 
nia przodującej roli ZSRR w wali* 
o trwały pokój, w watce ze wzrasta 
jącym wciąż naciskiem imperiali­
zmu na mniejsze narody, w walce 
sil postępowych i demokratycznych 
świata z nieustanną groźbę nowych 
awantur Imperialistycznych, z kno­
waniami podżegaczy wojennych, k|ń 
re grożą zagładą kulturze ogólnolu­
dzkiej.

Z faktu tego wynika konie­
czność zrozumienia przez cały na­
ród wagi sojuszu i współpracy Pol­
ski z ZSRR i krajami demokracji 
ludowej jako NAJISTOTNIEJSZEJ 
GWARANCJI NASZEJ NIEPODLE 
GtOSCI I NASZEGO ROZWOJU.

Światowa ostoja lepszej przyszłości
Narody ZSRR charakteryzuje -  

mimo poniesionych szkód wojen­
nych — jeszcze większy niż kiedy­
kolwiek entuzjazm pracy w uma­
cnianiu swych wielkich zdobyczy 
budownictwa socjalistycznego.

Tempo wzrostu sil wytwórczych 
I adobyczy kulturalnyoh w ZSRR 
nie ma równego sobie w świeeie. 
Państwo radzieckie dysponując ol­
brzymimi środkami wytwórozymi 1

gospodarczymi kroosy 
w szybkim marszu naprzód do no­
wych sekcesów l dalszego wzrostu 
swych sił. Klasa robotnicza i 
wszyscy ludzie postępowi caleg.) 
lwięta z podziwom j wiarę patrzą 
dziś na Związek Radziecki, jako na

Konieczność pogłębienia wiedzy 
m arksistowsko-leninowskiej 

i przyswajania doświadczeń WKP(b)
W tych warunkach niedoceniania 

rzeczywisto’ci społecznej | deologi- 
cznej roli ZSRR czego przejawem 
było równia* odchylenie prawicowe 
1 nacjonalistyczne w naszej Part'- 
winno być przezwyciężone do koń­
ca nie tylko w Partii, ale wszędzie, 
gdzie się ujawnia. Niedoceniani to 
wynika zarówno z nacisku obcej ide 
otagit, jak i z niedostatecznej znajo

mości zasad marksizmu • leninizmu 
i historii WKP (b), jako najbardziej 
konsekwentnego realizatora tych za 

i sad zarówno w okresie długoletnich 
I przygotowań przedrewolucyjnych o. 
raz zwycięsko przeprowadzonej re 
wolucji socjalistycznej, jak I w o- 
kresie budownictwa socjalistyczne­
go, dokonanych pod wodo* Tanina

Reasumując odpowiedź
tanie, jakie cechy i jakie zadania; slyOTnego w zsRR zabezpieczy lenicy dokonano aktu przekazania 
mieści w sobie nowy etap rózwo- swym kierowniczym wysiłkiem 280 ton cukru na rzecz Funduszu 
jowy w który wstępujemy, nale- najlepsze wyniki w szybkiej bu-j Doraźnej Pomocy Dzieciom przy 
ży stwierdzić: dow'e fundamentów gospodarki ONZ _  UNICEF. Jest to już druga4 i « ,  .a a.»a soc-ial' sty ranej w Polsoe' w t* a r -: partia daru na cele Funduszu za-’  „“ . W ?  k £  H a r t , , ™ ™ , ®  prze. Polskę w wy-

niczej, która dzięki likwidacjil sokości 1.600 ton cukru.
; kilkudziesięcioletniego rozbicia i JE? Wraz z pracą nad uprze- , .
'osiągnąw szy jednośó wewnątrz-i mysłowieniem kraju i unowo- 
ną. wzmacnia się jako przodują-] cześnieniem jego struktury gospo | f A |M A ( ł ! ^  
ca siła narodu. Zjednoczenie po-: dzrezej postępować będą wysiłki z a w i l iw lI lM  W  jM W lw fcW  
lityczne klasy robotniczej jest Pod-j w kierunku dźwignięcia na wyż- Bflip IS złŚ gh

i stawowym czynnikiem piomyśinc- j szy poziom zacofanej dziś gospo-, tyf
go wypełnienia przez nią histo-' darki rolnej mas chłopskich, przy
rycznego zadania, którym jest bu- wydatnej pomocą- zc strony Pań- BERLIN — Przebieg separatysty 
dowa socjalizmu, jako ustroju | stwa Ludowego i sprzyjaniu dą- . jnych wyborów w zachodnich 
sprawiedliwości społecznej. żenlom chłopskim do rozwoju »PŚ1- sektorach Berlina zawiódŁ łezek iwa

2  1 dzlelczośoi, w szczególności spól-
Zjednoczenie partu robo [ fc jekzośd  produkcyjnej. n,a berliń!* ! 'h podżegaczy wojen-

niczych otwiera nowy etap; ! nych, którzy rozpętali histeryczną
™>woj,, samej PM # P r a . j4 *  Z | . ł , . „ m >  F -Ą k  łj— *  „a PTOa„ r t „ , „ 4 ,
od jednolitego frontu dwóch! dziej wzmocni sojusz klasy robot-

! odrębnych organizacyjnie partiij czej z chłopstwem pracującym, sprowokować zajścia.
do ich całkowitej jedności- orga-j opierając ten sojusz na rozpraco-l Poijcja zachodniego Berlina, zmo- 

I nicznej pomnoży siły Partii, wzmóc) teanym wspólnie ze stronnictwa-) ijilizowana w ilości 10 tys ludz' by 
ni jej autorytet; pogłębi je j, mi Indowymi programie pracy nad . . , .
wpływ ideologiczny i polityczny | likwidacją upośledzenia gospodar-,*8 Praez ca ą niedzielę w stanę  o» 
wśród bezpartyjnych mas pracu- czego i kulturalnego wsi polskiej. ! strego pogotowia- Nie dor-zta jed- 
jących w mieście i na wsi, umoc-j , .{nak do żadnych incydentów. W
ni jej przodującą ro i, wśród f  Wzrostowi siły p,zcddzień wyborów policja are-
stronnictw demokratycznych. I *  kraju musi towarzyszyó równie . , Uillp.ma

| szybki wzrost kultury, oświaty, sztowala kilku studentów , kilkuna O Scalenie siły klasy robotni- nauki |ilfra ,Ury. sztuki. Zjedno- , tu członków Socjalistycznej Partii 
**  czej przyczyni s i, do wzmóc- czona Partia w sojuszu z inteljgen- Jedności (SED) tylko dlatego, że 
niema procesów konsolidacji w cj.  pracującą czynić będzie wy-całym obozie demokratycznym s’,ki d u  podniesienia poziomu i otwarcle w>Tażali ««i zd*n *
1 przede wszystkim do zjedno-! wzmocnienia tempa życia kultura!-1 °  szkodliwość* rozbicia Berlina 
czenia stronnictw ludowych. Bę-. nego mas iudowych oraz oparcia przez separatystyczne wybory, 
dzie to poważnym w,mocne-1 ,w6rMoicj kulturalnej im właśoi- w  ,
mern podsiawy politycznej i wyoh ideologicznych. W no<̂ f  na 5 grudnia na ta-
zwartości ideologicznej demokra-; ranie sektora radzieckiego m-alo
eji ludowej w Polsce, co z kolei ®  Naczelne zadanie nowego miejsce kilka napadów o charakte- 

i  usprawni S y S - t a f t .  polityrtn.m . M
władzy ludowej. i podniesienie świadomości politycz- .

nej i ideologicznej Partii, klasy ro-| sprawcy zbiegli do sektorów zschodĄ Wzmocnienie podstaw po- botnjCM.j j raas pracujących, Zjed. nich.
litycznych władzy ludowej f no,.zons Partia wzniesie na wyż-) 

podniesie autorytet Państwa we- pflzi()m j pogubi swą pracę 
wnętrz i na zewnątrz, ułatwi w d ljedz|nje gruntownego przy- 
komrolę aparatu państwowego I, „wojen,a ^ j e  zasad marksizmu, 
walkę z wynaturzeniami - biuro- ,eninjXIYlu I urayni wszystko w kte- 
kratycznymi usprawni łą . zność, runku ^ tem atycznego 
wzajemną między organami Pań- ' wanja mas pracu, ydl w 
stwa i społeczeństwem, ułatwi' w  lłMl(łgłj.
Państwu walkę z przestępcami,! 
agenturami wroga i ukrytymi ■»-j Jednocząc szere 
łami antydemokratyoanyini. Zjed-1 chu robotniczego, 
noczona Partia, jako przodują-j niosłe zadania nowego 
ca silu obozu denwfcuatyoznego, wejowego,

- W cukrowni v

BBRLIN — Robotnicza ludność 
wsahodnlefto sektora Berlina odpo-

mieckie partie poMtycene — gromad 
npm ud Jatom W dobrowolnej pee



t -  337 3
D o n io s łe  dccyjsje 'W sgdii

W imię walki z alkoholizmem
J . fłffnc

członek Akademii Nauk ZSRR

go zarządzenia chybiłby celu, bim- 
brownie bowiem stanęłyby do zbro 
dniczej konkurencji.

Walka z alkoholizmem musi być 
prowadzona n;e tylko przy pomocy 
haseł, ale winna przybrać to m / 
praktyczne. Wiemy ile szkody nad-

Motywy, którymi Rząd kierował 
się przy .rodnoszeniu ceny wódki, 
wskazuję, że walka z pijaństwem 
postawiona na porządku spraw pU- 
uyoh do rozwi ja n ia  w Polsce bo­
dowej znajdzie swe konsekwentne 
rozsi.-zygn ęcle- Oczywifc e zda e-
iny sobie sprawę, że podniesienie używanie alkoholu przyno; 
ceny wódki nie rozwiązuje bolesne cinku gospodarczym, jak 
go w Polsce problem.:, n cmniej wpływa ono na wydajność pracy, | 
jednak stanowi wyraźny znak, że jak bardzo przyczyni:

Podstawa niezwyciężonej potęgi 
Państwa Radzieckiego

Poniższy artyk .1 wybtnego hi­
storyka współautora , t t  słoni 
dyplomacji" dnje hlstoi yczn*

państwo ludowe podejmuje 
dziedzinie inicjatywę, która przy­
bierać będzie formę różnorodnych 
zarządzeń, ujmujących celowo calr- 
kształt zagadnienia walki z alko­
holizmem.

Równocześnie należy przypom­
nieć, że obydwie partie robota czc, 
przeprowadzając akcję oczyszcza­
nia swych sżeegćw, w stosunku do 
członków notorycznie nadużywają­
cych alkoholu zastosowały naj­
ostrzejsze środki organizacyjne do 
wydalenia włącznie. Akcję antyal­
koholową podejmują również zwą- 
zki zawodowe. Z inicjatywy Komi­
sji Centralnej powstał specjalny ko 
mitet, obejmujący najpoważniejsze 
■rganizacje spCe^sne, który ma o- 
pracować zakres walki I je i formy 
o iem  skutecznego zwalczania pi­
jaństwa.

W tym njęoju walka ,  alkoholi- 
-mem przestoje hyć tylko spnw ą 
samkni.tego grona ludzi, a staje się | cych 
zagadnieniem nezm erncj 
dla rozwiązania którego ląi

wspólnym wysiłku poczynał

dyscypliny pracy. Na tym 
odcinku szczególnie mocno winna 
przejawić się inicjatywa komtetńw 
partyjnych i rad zakładowych.

Pijać-, nie tylko sami osi gaj? nie J uchwaleni 
zadawalające wyniki pracy, ale po- j skiej. Również poza granicami Z3- 
nadto jeszcze demoral zują swym i KR wydarzenie

w całym kraju. Robotnicy i chłopi podczas gdy władza radziecka mia- 
zrozumieli: że mogą i powinni sami łs tę przewagę od samego początku 
wziąć w  ręce sler władzy państwo swego istnienia.

n —tf-M w s* * a  J 1” "  “» « ““ )• 1 Mdy IT O B w W  *  W *  w
zwvc inności i *r” ei osra- r  - . ndow. pokotu. złami _ , , . .Ju nadzieck ego j k . j s R dy , chlełJ  J , sprawowaniu zarząnu państwowego
Delegatów mas pracujących młHony mas Wszyscy

W dniu 6 grudna naród- Związ- I Uogólniając gigantyczne doświad obywatele od lat 18, niezależnie od 
ku Radzeckiego uczciły 12 rocznicę CTenle waUtl rewołucyjnej mas ludo p jd  i sytuacji majątkowej różnic 

Konstytucji Stalinów i w>’cb. Lenin wezwał masy pracują- rasowych czy religijnych uczestni- 
granicami ZS- j <». ab>’ nie powracały do starych j czą w wyborach delegatów mas pra 
stanowj święto: utartych form władzy państwowej, jcujących. Rady Delegatów kierują

przykładem innych, a zwłaszcza m!o ; dla każdego, komu droga jest wol-; odpowiadających interesom klas wy ! całym życiem kraju, wszystkimi 
dzież. Wiemy, że na terenie niektó-, ność • niezawisłość własnego krain i zyskujących. Wezwał ich on do u- ! dziet
rych zakładów pracy podjęto już Konstytucja Radziecka jest kon- tworzenia i utrwalenia proletarlac- j cznego, począwszy od spraw gospo-
specjalną antyalkoholową akcję. Po' stytucią kich, ludowych organów władzy. — i darczych. a kończąc n

.ano specjalne komitety, który h zbudowa'i nowe społeczeństwo bez Apel partii Lenina-Stalina brania) ' kulturalnym. 
!— < odpo- . kapitalistów j obszarnikć— —  1 - ....................... -  —zadaniem jest zastosowań: 

wicdnich środków w stosunku do ] 
współtowarzyszy pracy. Chodzi

akcja p-zybrala możlł- j kiego zawdzięczają swą silę

Obec- ; „Cała władza dla Rau i „  ... ... ,  ,
po zwycięskiej wojnie wszyscy Obecnie półtora miliona delega
Iza. że narody Zw azku Radziec . ys; arrayło T mies.ęcy — od lu | tów pracuje we wszystkich ogni­

tego do października 1917 roku -  systerau radzieckiego. Jeat ta— ....... , r.icsv imwuziętzoją swą srę : pn ,- . , | wacn 5ysicinu inuzic.mcąu. jw , w
izechny charakter przy Jak Kł w walce z zaborcami radzieckie aby masy  pracujące z własnego d o -1 aktyw za pomocą którego wdraża 

najbardziej wszechstronnym zasto- mu ustrojowi społecznemu i p-ń- ^ “ Czenw oraz w  rezultacie pracy g|ę dziesiątki milionów ludzi do 
sowanlu środków. Od łagodnej per s-twowemu, który nie zna ani eks- wyjaśniającej, dokonanej przez par społeczno - politycznej,
swazji aż do przymusowego Iecze-1 pioatacjt człowieka przez człow.eka Lenina - Stalina przekonały się dc budownictwa gospodarczego i kul 

v  \ turalnego. Wystarczy nadmienić o 
w tak wybitnym przedsięwzięciu, nie- 

u * u ' an* dostępnym dla żadnego choćby na] 
zapob.ee jego przekształceniu w , p o g a ^ g o  państwa kapitaUstyczne. 

pracujących. kolonię mocarstw kapitalistycznych. | g0 Jak reaUzacja  gigantycznego pla

jedna partia burżuazyjna 
drobnomieszczańska nie jest 

Podstawę polityczną nowego spo- ' stanie

ujarzmienia jednego narodu 
.lak dotąd nie rozwiązalśmy je-1 przez drugi.

należycie sprawy zabezpi 
bytu rodzin ludzi p zepljają- : leczeństwa radzieckiego stanowią 

" Pady Delegatów> zarobki.
wagi, i ,,atrywanu jest ewentualność wpra Znaczy tOi że całkowita władza na- Rosyjskie masy pracujące odwróci- j ° u przeksztatCenia oblicza ziemi r_ 

sl | wadzenia j leży w Związku Radzieckim do lud- | ły się od partii szukających współ, Chodzi 0 zalesienie pasów
ności pracującej miast i —  ------- ——-  -  •— •-------■- - --------»—  ®—’ 1
bie Rad ich delegatów.

sów do naszego ustawodawstwa,
władz państwowych i samorządo- j które umożliw alyby na wniosek 

ch pa-tii politycznych związków ■ najbliższej rodziny powzięcie przez
zawodowych [ organizacji społecz- sąd decyzji

z burżuazją I wygna’y t  Rad i ochronnych na terytorium przeszło 
mieńszewików. prawicowych socja- 6 millon6w ha. w zlikwtdowa-

fodnosząc ceny wódki f
>zedl ze słusznego założenia ,że bę- żony, 
dzle to skuteczny sposób dla zmn ej Wydaje się

aecyzji o wypłacaniu zarobków I Rady Delegatów — nie były wy- bs,*w 1 innych oportunistów Wy- nla niebezpieczeństwa posuchy i nie 
i w całości lub w części do rąk wy- J nalazklem jakiejkolwiek partii poli brał5' one do Rad konsekwentnych I urodzaju w europejskiej części ZS- 
! znaczonej osoby, przede wszystkim : tycznej. Są one płodem twórczości obrońców interesów ludowych, praw jy j fja  wypełn jen|e takiego planu

j rewolucyjnej samej klasy robotni- i dziwych boiownlków o wolność i preekSztalcenia przyrody może s 
jednak, że w tej | czej, w trakcie pierwszej rewolucji i niezawisłość swego jkra^ ^ ~  przed- b,c p0ZW0]if tylko władza radziecki

kraju, sprawie powinny mieć sastosowa- I rosyjskiej w  1905 — 1907 roku. Już stawieieli partii bolszewików.
.........................  1 - -  - - ............................| Wiel'-- — ■*-----

działalność twórcząSzenia konsumejj alkoholu ------------------ ---- ----------- ---------------.  -• —  , , -  ------
Podwyżka cen nie pow t zymi na- nte rozwiązania bardz ej praktyrz- wówczas Rady Delegatów robotni- ' Wielka Listopadowa Rewolucia milionów mas pracujących- 
logowych pijaków od nadużywania
alkoholu, ale niewątpliwie przyczyni 
się do zmniejszenia jego konsum- 
cji. W stosunku do „niezaawanso- 
wanych" będzie ona stanowiła sku 
Jeęjny środek przeciwdziałający,

_. Pomijając uciążliwość procedu- | czych stanowiły dla ludu trwały i Socjalistyczna zniszczyła stary bur-
ry sądowej, wiemy, te  niejednokr t  punk t oparcia w walce z caratem i Jżuazyiny - obszarniczy aparat pań
nie rodzina, jeśli nawet n e ukry- j burżuęzją. Geniusz Lenina dojrzał stwowy, tworząc na jego miejsce ra
wa nałogu, keruje się fałszywym w nich MCZatek nowej reWolucyj-1 dziecki aparat władzy. Rewolucja

nej władzy mas pracujących. i rosyjska różniła się od innych rewo 
W czasie drugiej Rewolucji Rosyj lucji przede wszystkim tym, że ro- 

c, naszym zuanje..., : gfci w  lutym 19n r  Deiega botnikom, żołnierzom i chłopom ro- 
określone u^>wainl n^a , j6w _  robotni uda,0 stworzyć swój

to będzie poważne osiągnięcie j w|nny w|ęc naszym zdaniem, przy 
»  skali krajowej.

_______  _ . _ czych, lecz i żołnierskich (większość j własny aparat władzy. Poprzednie
t^Tba' było Uprzednio zlikwidować | stoso^ania^r^w lążać/ skutecznych 1 żołnierzy stanowili chłopi) -  odro- rewolucje -  nawet Komuna Pary- 

. . . H I ! __ I.*______Ł .< » ____ _ „io ,  woli iakioi- ska heriai

stanowiącą bardzo dochodowe 
jąOje dla elementów zdcmoral:
wanych, spekulanoklch 
ęyeh się na nielegalnymi zyskami 

Bez zlikwidowania bimbrowni 
nie można było wprowadzić wyż­
szej oenv na wódkę monopolową, 
gdyż wówczas społeczny efekt te-

• | i praktycznych. i dziły się znowu nie z woli jakiej- ska, będąca pierwszym eksperymen
Doniosły krok Rządu, podnoszący !kolwłek Pa« 'l  ^nowu powołało <e tern władzy mas pracujących -  nie

w imię walki i  alkohol zmem ceny I do życia doświadczenie walki rewo j miały swego aparatu władzy, a
•pem lucyjnei mas pracujących. W ciągu I wiec nie mogły korzystać ze iorga-

krótkiego czasu. Rady Delegatów .-
1 wódki, win^n 

ub egają- szeroko zakrojonej akcji 
nhi alkoholizmu.

i zwalcz ) nizowanego i całkowitego poparcia 
I botniczych i żołnierskich powstały I przygniatającej większości ludu, —

Nadburmistrz Berlina stwierdza 
ze Odia i Hysa sa ostateczną 

granicą poislo-nistrrecka
BERLIN — Wierny zasadniczemu 

punktowi programu nowej admini­
stracji berlińskiej — tj. walce o po-
kój, nadburmistrz Berlina, F ritz ! d “ J‘ j akademiach,"odbywających 
Ebert, stwierdził na konferencji pra j sję pod znakiem wielkich osiągnięć 
sowej w dniu wczorajszym, że Odra i radzieckiej demokracji socjalistycz- 
i Nysa wyznaczyły ostatecznie gra- nej i jej niezłomnej sity.

Święto Konstytucji Stalinowskiej
Uroczyste obchody i ak?dem e w Związku Radzieckim

MOSKWA. — Związek Radziecki 
obchodził uroczyście w niedzielę 
12-tą rocznicę ogłoszenia Konstytu­
cji Stalinowskiej.

Miliony obywateli radzieckich 
wzięły udział w uroczystych obcho-

..Praw­
da".

aicę polsko-niemiecką.
Nadburmistrz Ebert podkreślił 

tymczasowy charakter obecnej ad­
ministracji Berlina, wybranej spon­
tanicznie w ubiegły czwartek przez 
przedstawicieli szerokich mas lud­
ności miasta. DodPl on ponadto, że 
wolne, demokratyczne wybory na 
terenie całego Berlina zostaną prze 
prowadzone jak tylko pozwolą na 
to warunki.

Czechistwacia delBsnnja 
rząlowa udała sie to Msslmy
PRAGA. — W niedzielę wieczo­

rem udała się do Moskwy czecho­
słowacka delegacja rządowa z pre­
mierem Zapotocky'm na czele. W 
skład delegacji wchodzą, poza pre­
mierem. minister spraw zagranicz­
nych dr. Clementis, minister skarbu 
dr. Dolansky i minister przemysłu

Wielomilionowy aktyw radziecki 
utrzymujący stały kontakt z ludno­
ścią stanowi niewyczerpane źródło 
uzupełnienia kadr działaczy pań­
stwowych. Władza radziecka jest 
organizacją rzeczywiście demokraty 
czną, albowiem z natury rzeczy ża­
dna republika burżuazyjno - parla­
mentarna nie jest w stanie zapew­
nie szerszego udziału ludu w zarzą­
dzie państwowym Nigdy nie kopy 
stała ona i nie korzysta z tak jedno 
myślnego poparcia całej ludności 
pracującej.

W okresie drugiej wojny świato­
wej oraz w czasie budownictwa po­
wojennego ze szczególną silą  wyszła 
na jaw wyższość systemu radziec­
kiego nad wszelkim innym syste­
mem nleradzieckim. Lud radziecki 
opar! się niesłychanemu naciskowi 
hord niemiecko - faszystowskich i 
rozgromi! je. Po zwycięstwie, mo­
carstwo radzieckie okazało się n e 
osłabione i wyczerpane, jak życzyli 
by sobie tego obecni podżegacze wo

lożliwości budowy w innych kra­
jach socjalistycznego ustroju społe­
cznego już stworzonego w ZSRR. Oto, _
dlaczego Konstytucje ZSRR — jak j jenni. lecz wprost przeciwnie 
podkreśli! Stalin — ma dla narodów : p^ne sił I rosnącej potęgi. W dągu

dzienniki radzieckie podkre­
ślają międzynarodowe znaczenie Kop 
stytucji Stalinowskiej. Konstytucja 
ta jest wielkim programem walki 
dla mas pracujących krajów kapitali­
stycznych, uzbrajając je moralnie i 
politycznie w zmaganiach z reakcją 
burżuazyjną. Dowodzi ona, że wielkie 
zdobycze świata pracy, zrealizowane 
w ZSRR, mogą być urzeczywistnione 
także w innych krajach. We wzro­
ście i umocnieniu siły obozu demo­
kratycznego, w sukcesach krajów de 
mokracji ludowej, które poszły drogą 
rozwoju socjalistycznego, w zwycię­
skim budownictwie komunizmu w 
ZSRR — ludzkość widzi rękojmię, że 
okres kapitalizmu kończy się, że so­
cjalizm i demokracja to siły niezwy­
ciężone, że wszystkie drogi historii

™ . . . .  prowadzą do komunizmu. _______ _____  ...............
wszechwładza monopoli kapitalistycz: W artykule na temat historyczne- tycznej gospodarcze) i duchowej, 7.ck Radrieckl. 
nych i wyzyskiwa“ ył „.D™ga„1*°J,"a n ° .“ aCZe“ia Pr° f' PReciwko Imperializmowi i reakcji. ‘

Ten moment jest myślą przewodnią 
licznych artykułów, zamieszczonych 
w niedzielę w prasie radzieckiej. 
Dziennik „Prawda" w artykule wstęp 
nym pisze:

„12 lat, które upłynęły od uchwa­
lenia na VIII ZJeż<izie Rad nowej 
konstytucji ZSRR, przyniosły nowe 
jaskrawe dowody taktu, że tylko so­
cjalistyczna demokracja radziecka 
jest konsekwentną demokracją dla 
ludu pracującego. Natomiast demo- 
kratyzm konstytucji burżuazyjnych 
— to parawan, za którym kryje się

światowa była poważną szkolą dla 
narodów całego świata. Podżega- 
czom wojennym i prawicowym socja­
listom, którzy stali się główną osto­
ją imperializmu — nie uda się oszu­
kać narodów pseudodemokratyczny- 
mi frazesami.

Przeciwstawiając się imperialisty­
cznej klice, siły prawdziwie demo­
kratyczne ze Zwiazki-m Radzieckim

krajów kapitalistycznych znaczenie 
programu działania, jest dla nich 
gwiazdą przewodnią w walce przeciw 
ko reakcji. Wielkie zwyciąstwo Zwią 
zku Radzieckiego nad faszystowskimi 
Niemcami stało się wspaniałym po­
twierdzeniem przewidywań Stalina, 
że Konstytucja ZSRR będzie aktem 
oskarżenia przeciwko faszyzmowi, 
świadectwem, że socjalizm i demokra 
cja są nie do pokonania.

Denisów pisze w „Izwiestlach" 
Konstytucja Stalinowska jest Je­

dnym z największych dokumentów 
naszej epoki. Podniosła one do godno­
ści prawa to, o czym marzyły od wie 
kgw najbardziej postępowe umysły 
ludzkości, o czym marzą dzisiaj mi­
liony pracujących i uciskanych na 
całym świecie. Konstytucja Stalinów 
ska iest dokumentem, świadczącym

Związek Radziecki — socjalistycz­
ne państwo robotników i chłopów, 
dobrowolne zjednoczenie równoupra­
wnionych ludów, ukoronowane Kon­
stytucją Stalinowską, jesl natchnie­
niem walki wyzwoleńczej całej po-,
stępowej ludzkości przeciwko pano- i» 

kapitalizmu oraz niewoli poli

niebywale krótkiego czasu, bo w 
mniej niż trzy lata, państwo radziec 
kie odbudowało swą gospodarkę ne 
rodową i przekroczyło już przedwo­
jenny poziom produkcji.

Po pierwszej wojnie światowej, 
czołowe mocarstwo kapitaUsżjwM 
-  Anglia, potrzebowało aż 9 lat ns 
odbudowanie swej gospodarki. — A 
przecież straty Anglii były bez po­
równania mniejsze niż kraju ra- 
dzieckiego. Po drugiej wojnie świa­
towej ani jednemu krajowi kapita- 
llstycznemu nie udało sie zlikwido­
wać skutków wolny, chociaż nie da 

:ie one po-ównać z ogrom am i 
tam’ poniesionymi przez Zwi«-

Jedynie ZSRR nieprzerwanie kro 
Związek Radziecki jest opoką poko naprzód, wybijając się ponad 

ju I heroldem przyjaźni między n«- , poziorn przedwojenny, otwiarająe 
rodami. Toteż wszystkie miłujące ! nowe 4wictiane perspektywy ne dro 
wolność narody świata są zaintere-1 budownictwa komunizmu. Przy 
sowane w dalszym rozkwicie Związku -odstawową tych sukceeów

cji Radzieckiej I składają hołd jej i działających pod kierownictwem 
twórcy Wielkiemu Stalinowi. | wielkiej partii Lenlna-Staliną.

zapob.ee
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Poeta którego wiersze m obilizują
P© południu słuchałem Broniew> 

4ą«go przez radio, w  audycji nada 
wanej z Zabrza. Recytował górni­
kom swoje wiersze. Dawniejsze, 
nowsze, a potem najnowszy 
„Zabrze”. Napisany zaledwie kilka 
naście godzin przed audycję, w 
pociągu, w  drodze z Warszawy do 
Katowic.

Wydawało się, że mikrofony są 
za słabe, by pochwycić i przeka­
zać antenie prawdziwe — nie jako 
szablonowe określenie spotykane w 
zdawkowych sprawozdaniach dzień 
nikarskich — huragany oklasków, 
wybuchające po każdym wierszu. 
Te oklaski były jeszcze jednym 
dowodem, że rohotnicy potralią o- 
cenić dobrą poezję. Trzeba im tyl­
ko ją  dać- Niewątpliwie, że poezja 
Broniewskiego jest już przez swą 
tematykę bliską robotnikom. Lecz 
przede wszystkim jest ona dosko- 
nalą poezją, która potrafi — jak 
to się potocznie określa — „prze­
mówić” do każdego słuchacza. Do­
skonałość artystyczna poezji Bro­
niewskiego jest najściślej związa­
na z zawartą w niej niemal doty­
kalnie żywą, pulsującą, bezpo­
średnią treścią. Treścią zrozumia­
łą, aktualną, ale nigdy banalną.

Wadami
walki klasowej na wsi

łitmlniiści nowei książki
Ostatnio ukazała się nowa książ- 

m  wybitnego działacza ruchu ludo­
wego i znanego pisarza — Marszalka 
Sejmu, Władysława Kowalskiego. 
Jest., to wydany przez „Wydawnic­
two Ludowe' tom nowel „Dalekie i 
bliskie”.

"„Dalekie i bliskie" reprezentuje 
zasadnicze cechy twórczości Włady­
sława Kowalskiego, które posiadały 
również wcześniejsze jego utwory: 
„W Grzmiącej" i „Rodzina Mianow­
skich", a więc realistyczne i niewy- 
stylizowane ujęcie obrazu wsi, jej 
spraw i ludzi, ostre postawienie kon­
fliktów społecznych i politycznych na 
wsi, oraz radykalizm polityczny.

Warszawska Wystawa 
Brać malarzy-górnikńw

W Warszawie została otwarta wy 
stawa prac malarskich górników ślą 
skieb-

Wystawa, którą zaliczyć należy 
dr najbardziej interesujących poka­
zów malarskich świadczy, że w 
łbecnei rzeczywistości robotnik sta 
ie się współpracą wyzwolonej z 
więzów nowej sztuki.

W przemówieniu poprzedzającym 
jtwarcie wystaw?; minister Dybow­
ska, wskazał na opiekę, jaką okazu-

{■'r Państwo twórczości samorodnej 
podkreślił wilkie osiągnięcia, ja 

-kim jest fakt, że robotnik czas wolny 
ód pracy poświęca życiu kulturalne 
inu. wyżywając się w twórczości 
artystycznej-

Pokaz prac malarzy górników 
jjrtftmadzi trzydzieści kilka płócien 
i akwareli — Teofila Ociepki, Jana 
TJworczyka, Władysława Girajńsa, 
Kurta Opia}ki, Witolda Blaika i 
.Bronisława Stanicndy. Motywem 
•większości wystawionych obrazów 
jest życie kopalni, znojny trud gór

„Tydzień Przyjaźni 
Słowacko-Radzieckiej”

•* Z inicjatywy Przyjaźni Słowacko- 
Radzieckiej zainaugorowano w Sło 
wacji „Tydzień Przyjaźni Słowa- 
-fekoRadzieckiej”. W ramach „Ty­
godnia”, odbywają się liczne aka­
demie, imprezy artystyczne i od­
czyty. W większości kinoteatrów 

słowackich są wyświetlane nainow 
tze filmy radzieckie.

Wieczorem rozmawiałem z Wła­
dysławem Broniewskim. Rozma­
wialiśmy o potrzebie poezji dla 
mas. Naturalnie o potrzebie do­
brej poezji. 2e musi to być poe­
zja poświęcona rzeczywistości, mu­
si nie tylko nadążać za rzeczywi­
stością, ale ją  wyprzedzać- Musi 
mobilizować.

Wiersze Broniewskiego zawsze 
mobilizowały. Mobilizowały do 
walki z uciskiem społecznym, wte­
dy gdy symbolem, „sprawiedliwo­
ści społecznej był „policjant, a 
nad policjantem Bóg”, kiedy na 
ulicach Miłych trwały rewizje prze 
prowadzone przez „mundurowanych 
i tajniaków”. kiedy węgiel po­
trzebował robotniczej krwi: mobilizo 
wały potem do walki nie tylko z 
własnym faszyzmem, ale kiedy 
trzeba było . mimo „rdchunku 
krzywd w  ojczyźnie" i mimo, że 
„nieraz smakował gorzko na tej 
ziemi więzienny chleb” -• nie od­
mówić krwi i stanąć z bagnetem 
na broni przeciw dłoni wzniesionej 
r.ad Polską, a później podczas o- 
kupacji potajemnie czytane wier­
sze Broniewskiego, mobilizowały 
do walki o taką Polskę, w której 
„żelbetonem rósłby socjalizm”.

A teraz? Teraz wiersze te  mobi­
lizują do walki o to co trzeba two­
rzyć po osiągniętym zwycięstwie. 
Takim wierszem jest „Zabrze” : 
„Prędzej górniku, głębiej górni- 
ku...”, „nie dla bogacz?-—wyzyski­
waczy, ale dla „Polski roboczej” 
zdążającej w  „socjalistyczną' dal.”

X
Jest już późna noc, gdy od­

prowadzam Broniewskiego do ho­
telu. Kończymy rozmowę w jego

Władysław Broniewski

Za&rze
GÓRNIKOM ZABRZA 

Prędzej, górnku, głębiej, górniku 
węgla pokłady rąb!
W twojej kopalni, na twym chodniku 
staje Ojczyzny zrąb.

Pod twym oskardem padl kapitalizm, 
nadszedł wolności czas.
Więcej żelaza, węgla i stali 
dla robotniczych mas!

Węgiel ogrzcJc. węgiel nakarmi, 
z węgla nasz Wspólny Dom, 
węgiel _  to sita ludowej armii, 
droga ku jasnym dniom-

Nie dla bogaczy — wyzyskiwaczy 
d/jsiaj wyciskasz pot:
Polska robocza czeka i patrzy, 
czeka i pług, i miot.

Prędzej, górniku, śmielej górniku, 
w przyszłość twą jasną idź, 
dąż zastępami współzawodników, 
w trudzie pierwszeństwo chwyć.

Twoja ta ziemi*, twoje na zawsze 
węgiel, żelazo i stal!
Zabrze na przedzie prowadzi Zabrze 
w socjalistyczną dal!

W pociągu, 4. XII. 1948 r. 
WŁADYSŁAW BRONIEWSKI

Władysława Kowalskiego
Władysław Kowalski swoją pracą 

literacką przezwycięży! w okresie 
dwudziestolecia międzywojennego 
schemat literacki, w jakim ujmowa­
no przed tym zagadnienia wiejskie — 
sielankowość, poetyzowanie i ideali­
zowanie chłopa. Do literatury wpro­
wadzi! wraz z innymi radykalnymi 
pisarzami, zajmującymi się zagadnie­
niami wsi, kwestię chłopską jako 
sprawę społeczną i polityczną, oraz 
realistyczny obraz wsi polskiej.

Środowisko wiejskie jest w utwo­
rach Kowalskiego silnie zróżnicowa­
ne. W jego nowelach znajdujemy 
różne formacje społeczne wsi: boga­
tych chłopów, średniaków, małorol­
nych, wyrobników — najmujących 
się sezonowo na roboty do dworu, 
oraz pracujących u bogaczy — jak 
również robotników rolnych w ma­
jątkach obszarniczych. Przez te for­
macje przeprowadza autor podział 
klasowy wsi na wyzyskiwaczy i wy­
zyskiwanych. Szczególnie ostro po­
dział ten zarysowany jest w nowe­
lach: „Nurty" i „Bunt Starego Łęku".

Nowele, malujące obraz nędzy wy­
zyskiwanych, obrazują zasadnicze mo 
menty starć między obydwu klasami 
jako przejawy trwającej codziennie 
i bez przerwy zażartej walki klaśo-

Kowalski demaskuje w swych no­
welach wszystkie formy wyzysku, 
wykazując, że dwór i bogate chłop­
stwo stworzyli na wsi przy poparciu 
plebanii silny obóz polityczny wstecz 
nictwa, przeciw któremu stoi soli­
darnie uświadomiona i aktywizująca 
się masa wyzyskiwanych i krzywdzo

Szczególny nacisk kładzie Włady­
sław Kowalski na pokazanie procesu 
uświadomienia masy biednych chło­
pów i procesu ich konsolidacji. Wieś 
Kowalskiego bowiem — to wieś doj­
rzała politycznie, znajdująca się nie­
mal w przededniu rewolucji, o któ­
rej myślą i mówią chłopi w ostatniej 
noweli tomu — „Bunt Starego Łęku". 
Konsolidacja chłopów odbywa się na 
płaszczyźnie programu radykalnego 
odłamu ruchu ludowego i haseł prze­
budowy ustroju.

Zagadnienia, którym Władysław Ko 
walski poświęcił nowele totńu „Dale­
kie i bliskie", są szczególnie aktual­
ne obecnie—  w okresie wzmożonej 
walki klasowej na wsi i dlatego książ 
ka la — niezależnie od swoich walo­
rów artystycznych — stanowi cenną 
pozycję wśród tegorocznych wydaw­
nictw literackich

pokoju. Broniewski chętniej niż o 
wierszach mówi same wiersze.

Mówi je świetnie. Mówi je tak, 
że słuchacz zapomina o płynącym 
czasie. Kiedy żegnałem poetę do­
biegł nas dzwonek pierwszego ran­
nego tramwaju. Za godzinę od­

Apolonie
nic znajn swego teatru

Ztą spuściznę i zlą aurę odzie­
dziczył obecny dyrektor nowego 
zespołu Teatru Ziemi .Opolskiej, 
stary Redutowiec Tadeusz Byrski. 
Poprzedni teatr, a  raczej poprzed­
nia dyrekcja teatru, zawiodła cał­
kowicie nadzieje publiczności opol­
skiej, stęsknionej do prawdziwe, 
sztuki, a  którą usiłowano karmić 
w ubiegłych sezonach nudą i 
szmirą.

Nic dziwnego więc, że opolanie 
są teraz nieufni i dalecy sprawom 
teatru. Sporo'czasu zapewne upły­
nie, zanim przekonają się, że tym 
razem mają dobry, rzetelny teatr.

Jednym z dowodów tej rzetel­
ności i braku wszelkiego taniego 
efekciarstwa jest obecny program, 
złożony z dwóch jednoaktówek: „Na 
wróconego” — B. Prusa i uroczej 
bajki J. Brzechwy „Pan Drops i 
jego trupa”, o czym pisaliśmy już 
w naszym piśmie w szczegółowej 
recenzji. Zwłaszcza „Pan Drops", 
opracowany niezwykle pomysłowo 
zarówno pod względem reżyser­
skim, jak inscenizacyjnym — prze 
czy mitowi o t. zw. prowincjonal-

— Największym naszym prag­
nieniem jest, by właśnie Opo­
le — prowincja w znaczeniu ge­
ograficznym, nie było n ią  w 
sensie kulturalnym — mówi re­
żyser TZO Irena Byrska w roz­
mowie z  dziennikarzami...

— Staramy się obecnie prze­
łamać tę Ziłą tradycję prowin­
cjonalnego teatru — dodaje dy­
rektor Byrski — nic jest to jed­
nak rzeczą łatwą, z uwagi na

Aleksander 9redro - 
m alarz typ ó w  swojej epoki

Jesień stała u  wrót Warszawy, 
jesień — „dla Polaków niebez­
pieczna pora”. Na Placu Saskim 
szalał brutalny W- Książę Kon­
stanty.

Dojrzewało powstanie -listopado 
we. A na rękopisach „Pana Jo- 
wialskiego" Aleksander Fredro 
kładł ostatnie sceny. Przed wybu­
chem powstania komedia była go­
towa. W tym czasie komedia? 
Współcześni nie mogli tego zrozu­
mieć- Nie mogli wybaczyć Fredrze, 
że miast patriotycznych haseł roz­
rzucał w swoich utworach bogaty 
śmiech i żart.

Dopiero późniejsze czasy oceni­
ły  w jjełni zasadnicze walory ko­
medii Aleksandra Fredry i pols­
kość zaklętą w żart, umiejętne 
kreślenie ludzkich postaci i ich 
wad, pogodę dowcipu, optymizm 
humoru, wesołość życiowych sy­
tuacji, a także piękny styl, będący 
wyrazem najczystszej polszczyzny, 
ujętej w formę potoczystego nar­
racyjnego wiersza.

Te właśnie zalety sprawiły, że 
humor Fredry rozświetlał skutecz­
nie mrok narodowej niewoli, że 
mówił o życiu Polski bez skarg i 
romantycznych żalów, że budził 
wiarę w siłę polskiego charakteru.

Fredro urodził się 20 czerwca 
1793 roku Na tle ówczesnych prą­
dów romant?-cznych twórczość je ­
go bliższa jest francuskiej komedii 
klasycznej z  17 i 18 wieku. Siła 
pisarza zasadza się na darze wiel­
kiej obserwacji, dzięki czemu 
mógł dać Fredro cały yeręg ty­
pów z ówazat t ^  łyrfh MBań.

Malując je potrafi zachować wła­
sną pozycję i nie ulec rąodzie ro­
mantycznej. „Oryginalność Fred­
r y  jako pisarza — zauważa słusz­
nie T. Wojeński — polega na sa­
modzielnym podejściu do obu ście­
rających się podówczas prądów 
literackich: klasycyzmu i roman­
tyzmu”1,  ,

Komedia Fredry weszła do że­
laznego repertuaru scen polskich.

Na scenach lwowskich i warszaw 
sktch ukazały się jeszcze za ży­
cia autora: „Pan Geldhab" (1821). 
„Mąż i żona” (1823), „Cudzoziem- 
czyzna” (1824), „Damy i huzary" 
(1825), „Odludki i poeta” (1826). 
„Śluby panieńskie" (1828), „Pan Jo- 
wialski” (1832), „Zemsta-' (1834), 
„Dożywocie” (1835). Do wyliczo­
nych należy dodać jeszcze „Zrzęd 
ność i przekorę” oraz „Wielkiego 
człowieka do małych interesów”— 
jako utwory najbardziej celne.

Przewija się w tych komediach 
bogactwo typów, starych szlachci­
ców, skąpców, dorobkiewiczów, 
żołnierzy, młodych zapaleńców, 
poetów, cudzoziemskich frantów i 
sarmatów, wreszcie odwiecznych 
kochanków, lecz odmalowanych 
bez romantycznej .przesady, po pro 
stu po ludzku.

Bogactwo postaci, komizm Sy­
tuacji, pogodny dowcip, styl pięk­
ny wreszcie cały niefrasobliwy 
humor, bijący ze sceny fredrow­
skiej, czynią nam utwór, tego naj­
większego komediopisarza polskie­
go bliskim po dziś dzień.

O. T.

jeżdżał pociąg do Opola, gdzie te­
go dnia Broniewski miał wystą­
pić na wieczorze autorskim. A po­
tem Wrocław, Bydgoszcz i  dalej by 
mówić swoje wiersze robotnikom.

Robotnicy czekają na  nie.
ZENON WIKTOKCZYK.

trudności z jakimi spotykamy 
się na każdym kroku. Publicz­
ność miasta Opola i. okolicy jest 
lak zrażona do teatru, że na r »  
zje nie można mówić o jakimf 
szerszym dźwięku naszej p n

Skąd inąd wiemy, że nie cho­
dzi tu wyłącznie o postawę pu­
bliczności. Jednym z ważnych 
czynników, hamujących w znacz­
nej mierze rozwój teatru jest nie­
właściwy stosunek władz miej­
skich. Zarząd miejski bowiem m 
Opola, nie tylko nie uważa za sto­
sowne otoczyć teatr specjalną 
opieką, ale stwarza szereg biuro­
kratycznych trudności, które z 
natury rzeczy odbijają się ujem- 
nie na całokształcie prac TZO.

Prawdopodobnie i  w  tym wy­
padku działa jeszcze nieszczęśliwt 
fama poprzedników obecnej dy­
rekcji, trudno bowiem pomawiać 
władze miejskie o złą wolę, było 
by jednak rzeczą niezmiernie wska 
zaną, by ojcowie miasta, zaznajo­
miwszy się ze zmienioną sytuację
— zmienili równiej swój stosunel

nej, jaką stanowi Teatr Ziemi 
Opolskiej.

Mieści się on co prawda na razie 
w szkolnej sali gimnastycznej, od­
znaczającej się brzydotą, urągają­
cą  celowi któremu obecnie służy, 
ponadto przedstawienia odbywają 
'się przy hałaśliwym akompania­
mencie motorów turbiny, przyna­
leżnej do sąsiadującej elektrowni
— ale to nie jest ważne. Niedłu­
go (w połowie stycznia) otworzy 
swe podwoje odnowiony i „odmło­
dzony” dawny teatr, którego sala, 
pilenie  rozwiązana architektonicz­
nie przez inż. Gierulę, pomieści po 
nad 400 widzów.

W toku właśnie są  próby sztuki 
„Nowy Don Kiszot” Fredry z mu­
zyką Moniuszki, którą rozpocznit 
nowy teatr swój zimowy sezon. 
Następny program repertuaru — 
to „Wieczór Wieszczów", poświę­
cony. Mickiewiczowi, Słowackiemu 
i Szopenowi.

Pracowicie i uparcie, prowadzi 
na niewdzięcznej na razie glebie 
Teatr Ziemi Opolskiej swe dzieło. 
Teatr, w którym nie ma kultu 
gwiazd, lecz gra cały zespół. 
Pracują wspólnie i w harmonii 
aktorzy i personel techniczny.

Rezultaty tej pracy są  już wi­
doczne. Zła aura należy do prze­
szłości. Teatr Ziemi Opolskiej cze­
ka teraz na swoją publiczność- 
Na żywy i przyjazny oddźwięk, 
który mu się należy.

MARIA PODOLSKA

Wtstawa Książki Radzieckie!
Staraniem Zarządu Wojewódzkie­

go T-wa Przyjaźni Polsko-Radziec­
kiej w  Krakowie zostah otwarta 
Wystawa Książki Radzieckiej w Ro 
botniezym Domu Kultury, Kraków, 
Ry.ck Gl. 26.

Wystawa obejmuje około 4.000 
eksponatów — książek we wszyst­
kich językach ZSRR, reprezentują­
cych wszystkie dziedziny wjedzy. 
Jednocześnie umieszczone na Wysta 
wie wykresy ilustrują ruch wydaw­
niczy i czytelniczy w  Związku Ra­
dzieckim.

Wystawa otwarta jest codziennie 
od godz. 11—19 aż do odwołania-

Wstęp dla dorosłych zl. 30,— dla 
młodzieży zł. 10.— Zbiorowe wy­
cieczki zwiedzają Wystawę bez-



527 górników jubilatami
Uroczystości „Barbórkowe" w Wałbrzychu

WAŁBRZYCH. — Górnicy Wałb- 
/zycha obchodzili uroczyście w tym 
roku „Barburkę". W świetlicach 
kopalnianych odbyły się akademie 
z udziałem przedstawicieli władz, 
związków zawodowych, partii i  spo 
Jeczeństwa; po południu odbyły się 
pokazy zespołów świetlicowych, a 
wieczorem zabawy taneczne-

Wszyscy górnicy otrzymali za 
pośrednictwem sklepów rozdziel- 
czych Wałbrzyskiej Spółdzielni Spo

Otwarcie nowego mostu 
we Wrocławiu

WROCŁAW — We Wrocławiu 
odbyło się uroczyste otwarcie mo­
stu im. Bolesława Chrobrego, odbu 
dowanego w  ciągu bież, roku, ko­
sztem 35 miln. zł.

Dzięki kredytom przyznanym 
przez Radę państwa, na poprawę 
warunków bytu klasy robotniczej 
most ten można było odbudować w 
jednym sezonie zamiast w dwóch, 
Jak to uprzednio projektowano.

Odbudowany most połączył dziel­
nicę Sępolno z dzielnicami Kowale 
i Swojec, umożliwiając tysiącom ro 
botników wygodne i szybkie połą' 
czenie z zakładami pracy.

Mowy typ licznika elektrycznego
WARSZAWA — Biuro Studiów 

Państwowej Fabryki Liczników i 
zegarów opracowało nowy ulepszo­
ny model licznika elektrycznego 1* 
fazowego- Model ten jest znacznie 
uproszczony t odznacza się wielką 
precyzją pomiarów. Masowa produk 
cja tego modelu zostanie już wkrót 
■e rozpoczęta.

Wyrok na żołnierzy USA 
sprawców zajść w Dziedzicach

Przed Sądem Grodzkim w Biel­
sku toczyła się w  sobotę sensacyjna 
rozprawa przeciwko dwom żołnie­
rzom amerykańskim sierżantowi 
Johnowi Molchanowi oraz szerego­
wemu Michaelowi Babykowi, oskar 
żonym o opór władzy, pobicie, oraz 
♦życia broni.

W toku rozprąwy, która odbywa­
ła się przy wypełnionej po brzegi 
sali sądowej, świadkowie w liczbie 
15 całkowicie potwierdzili winę obu 
oskarżonych.

John Molchan oraz Mlchael Ba- 
byk awanturowali się w  stanie pi­
janym. będąc przy broni na ulicach 
Dziedzic.

Po przeszło 5 godzinnej rozpra­
wie, Sąd piorąc pod uwagę, że o- 
baj żołnierze są żołnierzami fron­
towymi oraz posiadają szereg od­
znaczeń. wydał wyrok skazujący- 
Johna Molchana na 8 miesięcy wię­
zienia z zawieszeniem wyroku kary. 
Michaela Babyka na 7 miesięcy, 
również z zawieszeniem wyroku, 
ponadto od Molchana Sąd zarządził 
powództwo cywilne w wysokości 15 
tys. zl. na rzecz pobitego erheryta 
kolejowego.

200 pomysłów robotniczych
przyniosło hutnictwu 129 miln złotych

KATOWICE. Zestawienie pomy­
słów racjonalizatorskich oraz uspra 
w neń maszyn i urządzeń, zgłoszo­
nych w roku bieżącym przez robot­
ników i pracowników przemysłu 
hutniczego dowodzi, że wynalaz­
czość robotnicza stała się obecnie 
jednym z głównych czynników 
zwiększenia produkcji, podniesie­
nia jej jakości i obniżenia kosztów 
wytwórczości.

W trzech kwartałach roku bieżą- 
cego Główna Komisja Wynalazczo­
ści Robotniczej przemysłu hutnicze­
go zatwierdziła około 200 pomysłów, 
których zastósowanie w hutach i 
zakładach pomocniczych przynosi 
około 129.000000 zł oszczędności 
rocznie.

żywców upominki' i  dary, a przodo 
wnicy pracy premię pieniężne, u- 
funduwane przez Miejską i Powia­
tową Radę Narodową. Specjalne 
premie otrzymali górnicy obchodzą 
cy jubileusz 25 lat pracy w górni­
ctwie oraz jubilaci, którzy przepra 
cowali 35 lat. Ogół»m kopaln:e wał 
brzyskie nagrodziły za ofiarną pra­
cę 527 jubilatów.

25-lecie pracy obchodził Jan Wa­
rowny, zastępca naczelnego dyrek­
tora, który już jako 17-letni chłopak 
rozpoczął pracę w kopalni francu­
skiej. W cżft^e wojny walczy na Za 
chodzie j bierze udział we Francu­
skim Ruchu Oporu. Do kraju wra 
ca w grudniu 1948 r.

52 lata przepracował w górni­
ctwie Andrzej Mierzwa, który do 
dziś pracuje w koksowni ,,B aly Ka 
mień". Jubilat liczy 72 lata i cieszy 
się doskonałym zdrowiem.

Złote gody górnika obchodził rów 
nież Józef Zaleski. Od 50 lat zatrud 
niony jest on w kopalni. Dziś ju­
bilat liczy 71 lat.

Robotnik jyiektoieni Zakładów 
Obuwia

Robotnik tow. Stanisław Nosek 
objął stanowisko naczelnego dyrek­
tora Południowych Zakładów Obu-

Tow. Nosek był początkowo robot 
nikiem fabryki lokomotyw, później 
wysunął się na stanowisko majstra. 
Ostatnio pełnił funkcje kierownika 
personalnego Południowych Zakła­
dów Obuwia. Obecny dyrektor No­
sek znany jest również ze swej 
aktywnej pracy społeczno . polity­
cznej.

Po wyroku obu żołnierzy amery­
kańskich zwolniono z więzienia. Po 
wyjściu za bramę zostali onf aresz­
towani przez attache wojskowego 
HSA, pik. Lewo. Będą oni odsta­
wieni do amerykańskiej strefy oku­
pacyjnej, gdzie staną przed Sądem 
Wojskowym.

Likwidacja bandy „Nurata“
Aresztowanie 3 księży za współpracę z banda

ŁÓDŹ — Łódzkie władze bezpie­
czeństwa zlikwidowały groźną szaj­
kę bandytów, grasującą na terenie 
województwa łódzkiego oraz w nie­
których częściach województw kie­
leckiego i poznańskiego.

Banda, na czele której stał nie­
jaki Jan Małolepszy — pseudonim 
„Murat" od 2 niemal lat terroryzo­
wała ludność, dokonując licznych 
napadów rabunkowych i morderstw

Zbrodnicza działalność bandy 
„Murata" skierowana była przede 
wszystkim przeciwko działaczom de 
mokratycznych partii politycznych

Autorom, zakwalifikowanych do 
szerszego zastosowania w hutach i 
warsztatach pracy pomysłów racjo­
nalizatorskich, wypłacono w oma­
wianym okresie roku bieżącego o- 
koło 6.000.000 zł. nagród i zaliczek.

Wyszki robotników nad ulepszę- 
ni-m produkcji obejmują szeroki 
wachlarz procesów produkcyjnych 
i urządzeń fabrycznych. Wśród naj 
wybitniejszych racjonalizatorów wy 
mienić należy majstrów i robotni­
ków: z huty „Laura” Smialowskie- 
go, z huty ,,Łabędy" Mroczka, Ko­
kota i Poloc/ka, z huty „Baildon" 
technika Kurpasa, Labrygę, Hachu 
lę, Firlusa, Stolkę, Sznejwajsa; ma 
azynistę Wiktora Odyga z huty ,,Ko 
ściuszko" oraz inż. Inretha-

Miliony godzin honorowej pracy
na rzecz Czynu Kongresow ego

WARSZ.AWA Z całego kra-j 
ju  napływają wiadomości o wy­
konaniu prz«kon|iresowych zobo­
wiązań.

*
4 bm. w Zarządzie m. st. W-wy 

odbyła, się konferencja prasowa 
poświęcona omówieniu realizacji I 
Czynu Przedkongresowego praco-1 
wników samorządu warszawskiego.

W dn. 4 bm. szereg działów sa­
morządu oraz przedsiębiorstw 
prowadzonych w ramach działal­
ności samorządu wykonały swe zo 
bowiązania, w wielu wypadkach 
przekraczając je z poważna nad-

Strażacy urządzili i oddali do u- 
żytku dwa boiska sportowe przy 
oddziałach warszawskim i praskim, 
uporządkowali miejsce straceń na 
Annopolu oraz odnowili tamtejszy 
budynek straży ogniowej.

Wydział ogrodniczy Zarządu 
Miejskiego zasadził ponad plano­
waną ilość ok. 6 tys. drzew i 
krzewów na ulicach miasta.

Drukarnia miejska przekroczyła
l. XII. br. o 70 proc, plan roczny.

Pracownicy Rzeźni prócz oczysz
czenia terenów swych zakładów, 
skąd usunęli ok. 450 ton gruzu 
i ok. 60 ton żelastwa, wykonali re­
mont 4. kompletów wind, budowę 
magazynów na materiały pędne 
craz wyasfaltowali ok. 400 m. kw. 
podwórza.

Pracownicy Gazowni Miejskiej!
m. in. do dnia l.XH zainstalowali 
1.200 gazomierzy, wykonując swe 
zobowiązania w 133 proc. Ponadto 
do 3 bm. zainstalowali oni 414 la­
tarń ulicznych, przekraczając o 14 
sztuk ilość, do której się zobo­
wiązali.

*
4 l)m. robotnicy Państwowego 

rrzedsiębiorstwa Budowlanego nr 
13 zatrudnieni przy budowie Do­
mu Zjednoczonych Partii Robotni­
czych wykonali swe zobowiązania 
przedkongresowe. W dniu tym za­
betonowany został fundament pod 
ostatni ze słupów konstrukcyj­
nych garaży, które mieścić się 
będą pod wewnętrznym dziedziń­
cem Wspólnego Domu. Ogółem w

i członkom ORMO oraz spółdziel­
niom i lokalom gminnym.

Zbrodnicza działalność bandy „Mu 
rata" cieszyła się materialnym i mo 
ralnym poparciem przedstawicieli 
reakcyjnej części kleru. I  tak np. 
ks. Stefan Farys z parafii Rudlice 
w powiecie wieluńskim, po skontak 
towaniu się z członkami bandy, za­
chęcał ich do walki, pocieszając, że 
„wkrótce przyjdą lepsze czasy”. U- 
dającym się na rabunek i dokony­
wanie zahójstw ks. Farys udzielał 
błogosławieństwa.

Ks. Łosoś, proboszcz parafii Inżyn 
cielów w powiecie wieluńskim, do­
starczał „Muratowi” wiadomości 
radiowych z zagranicy, odpowiednio 
je fałszując i interpretując. Ks. 
Łosoś kolportował wśród bandytów 
bezpłatnie tygodnik „Niedziela”, nie 
widząc w tym nic sprzecznego z e- 
tyką katolicką.

Ks. Wacław Ortotowski, pro­
boszcz z Konopnicy, był w  stałym 
kontakcie z bandytami i wskazy­
wał im działaczy demokratycznych, 
którzy powinni być „zlikwidowani" 
jako niewygodni. Wskutek tego ban 
dyci zgładzili nauczyciela z Konop­
nicy Praszczyka Antoniego, który 
zajmował się organizowaniem mło­
dzieży wiejskiej w  junackich huf­
cach pracy „Służba Polsce”.

Kilkadziesiąt osób z bandy zosta­
ło aresztowanych, wśród nich znaj­
duje się sam „Murat” i trzej wy­
mienieni księże.

myśl zobowiązania, robotnicy wy­
konali fundamenty pod 81 słupów 
konstrukcyjnych.

Odpowiadając na apel kopalni 
Zabrze-Wschód, Zupa Solna w Wie 
liczce wykonała, już całkowiłfe 
swój roczny plan do 26 listopatfe 
br. w  wysokości 144.000 ton soli. 
Niezależnie od tego, celem uczcze­
nia zjednoczenia partii robotni­
czych, Żupa postanowiła wyprodu­
kować 10.000 ton soli ponad plan.

Z całego terenu Warszawy nad­
chodzą wiadomości o wykonaniu 
zobowiązań, powziętych przez zor­
ganizowaną młodzież szkolną w 
celu uczczenia Kongresu Zjedno­
czeniowego Partii Robotniczych.

M. in. 410 ZMP-owców z Liceum 
Spółdzielczepn przepracowało na 
trasie W Z 3.200 roboczo-godzin

Członkowie koła ZMP przy Gim­
nazjom Batorego wyremontowali 
świetlicę szkolną i zorganizowali 
na terenie swej szkoły wystawę 
pod hasłem: „Walka o wolność 
człowieka”.

Członkowie koła ZMP przy Li­
ceum Budowlanym wykonali 60 
metrowej długości bieżnię na boi­
sku szkolnym, a członkowie koła 
ZMP przy Stowarzyszeniu Szkół 
Handlowych ul. Brzeska 9 przepra­
cowali 2.500 roboczo-godzin przy 
odbudowie własnej szkoły.

Młodzież ZMP z Państwowego 
Liceum Komunikacyjnego odgru­
zowała 100 metrów ulicy Chmiel­
nej.

jąc 236 punktów oświetleniowych 
w dzielnicach robotniczych zamiast 
zadeklarowanych 207 punktów. 
Nadto odremontowali oni 20 Arzyń 
rozdzielczych t ułożyli 6sb m. 
kabli.

Fabryka Maszyn Elektrycz­
nych Nr 3 wykonała roczny plan 
produkcji 26 listopada, wypełnia­
jąc  tym samym przyjęte zobowią­
zanie przedkongresowe na dwa ty ­
godnie przed terminem.

Przedterminowe wykonanie Iria­
nu pozwoli fabryce dodatkowo 
wytworzyć w ciągu bieżącego ro­
ku silniki i transformatory war­
tości 70 milionów złotych.

Ten wielki sukces produkcyjny 
Fabryka zawdzięcza silnie rozwi­
niętemu współzawodnictwu pracy, 
które doprowadziło <jp przekrocze­
nia o 35 proc, przedwojennej wy 
dajności na robotniko-godzinę.

Młodzież, ZMP .pracując w go­
dzinach pozasłużbowych w fabry­
ce wykonała 2 transformatory o 
łącznej mocy 400 kilovo!tampe-« 
rów (KVA).

W Malborku pracownicy wszyst­
kich instytucji miejskich i chłopi z 
całego powiatu biorą udział przy 
odgruzowaniu miasta każdego dnia 
aż do dnia Kongresu włącznie. Od 
dnia podjęcia uchwały t. zn. od lf  
listopada przy odgruzowaniu miasta 
pracowało już ponad 2.500 osób, o- 
czyszczając w tym czasie z gruzów 
ponad 5 ha powierzchni miasta.

W powiecie Żegań dzięki stora, 
niom starosty powiatowego przy 
współudziale PPS i PPR oraz akt: 
wu wiejskiego tych partii — przy 
stępiono do zbiorowego likwidowa- 
nia ugorów. Pierwsze stanęły do 
orki gminy Iłów i Wtoszyn. Zmo-"t* 
bilizowały one 180 par koni i zora-:?£ 
ły w pierwszym dniu 80 ha ugorów. 
Przykład Iłowe i Witoszyna prze­
niósł się do Swiętoszyna i innych 
gmin. pow. żegańskiego, w którym 
likwidacja ugorów przyjęła formę 
szeroko zakrojonej akcji pomocy są 
siedzkiej. Plan zlikwidowania 150' 
ha ugorów w tym powiecie jest bli 
ski urzeczywistnienia. Chłopi za­
chęceni korzyściami zbiorowej pra­
cy zobowiązali się również zaora­
ne ugory obsiać i  zebnać plony ze 
spotowo.

Robotnicy lubelskich iakładóu 
„Eternit", wypełniając zobowiązania 
.powzięte w celu uczczenia Kongre­
su Zjednoczeniowego wykonali przed 
terminowo 150.000 m sześć, płyt 
azbestowo-cementowych ..Eternit”, 
służących do pokrycia dachów za­
budowań wiejskich.

Pracownicy oddziału mechanicz­
nego białostockiego węzła kolejowe 
•go, którzy w odpowiedzi na apel 
górników Zabrze - Wschód zobowią 
zali «ię wykonać swój roczny plan 
produkcji do 30 12. 1948 r„ plan ten 
wykonali w tym terminie w ' 180%. 
Oddział, mechaniczny PKP w Bia­
łymstoku wyremontował ogółem 26 
parowozów i 421 wagonów, a ponad 
to do końca br. zobowiązał się wy­
remontować dalszych 51 wagonów 
i 2 parowozy. Rozwój współzawod­
nictwa pracy w białostockich war­
sztatach kolejowych oraz wielki en 
tuzjazm Czynu kongresowego gwa­
rantuje, że te zobowiązania zostaną 
w terminie wykonane.

Ponad 231-8 milionów zł 
oszczędził przemjsł metalowy
WARSZAWA. Zjednoczenia i za­

kłady podległe Centr. Zarządowi 
Przemysłu Metalowego, zdołały w 
ciągu 3 kwartałów br. uzyskać o- 
szczędność w kwocie zł 2 318.613.432

Oszczędności ' powyższe powstały 
na skutek znacznego wzrostu wy­
dajność pracy, zmniejszenia ilości 
przepracowanych godzin nadliczbo­
wych. zmniejszenia kosztów admi­
nistracyjnych, racjonalnego wyko­
rzystywania surowcóte i materiałów 

; pomocniczych oraz przez komasację 
i zakładów i contralitfacdę‘bu3łaltaai.

Koło ZMP Fabryki „Fablok” 
wykonało już . przedkongresowe 
zobowiązania, przepracowując 
1000 godzin przy oczyszczaniu te­
renu Fabryki i  budowie drogi fa­
brycznej.

Nowe domy ludowe, boiska spor­
towe, i świetlice w myśl -przyję­
tych zobowiązań wykonane zosta­
ły przedterminowo przez junaków 
SP' w  powiatach limanowskim, no­
wosądeckim i wadowickim.

ZMP-owcy w Ryńsku pow. wrze 
ski wykonując przedkongresowy 
czyn odremontowali świetlicę z 
własnych funduszów i własną pra­
cą oraz zakupili sprzęt świetli­
cowy.

Załoga Państwowej Fabryki Pa­
pieru w Czerwonaku wykonała 1 
grudnia zobowiązania przedkongre­
sowe, przekraczając plan produkcji 
o 20 proc. Do końca bm. plan ro­
czny przekroczony będzie o dal­
szych 6 proc.

Zobowiązania załogi Fabryki 
Akumulatorów przewidujące wy­
konanie planu rocznego w 125 proc, 
do 8 grudnia zostały wykonane w 
dniu 2 grudnia. Do końca roku Fa­
bryka przekroczy plan co najmniej 
o 30 prcc.

Robotnicy fabryki „Wiepofana”, 
którzy zobowiązali sję wykonać 
dodatkowo do dnia otwarcia Kon- 
gresuZjednoczeniowego dalsze obra, 
biarki, wykonali swe zobowiąza­
nie 3 bm. Jak można wnosić z wy­
ników pracy fabryki, w  ciągu 3 
tygodni plan wykonany będzie w 
170 proc.

Pracownicy Dyrekcji Okręgowej 
Folskiego Radia w Poznaniu zain­
stalowali do dnia 1 grudnia o 
2.500 głośników więcej niż prze­
widywał plan instalacyjny na rok 
1948. 60 proc, głośników założono 
w mieszkaniach robotników rol­
nych i małorolnych chłopów.

W pracach -radiofonizacyjnych 
wyróżniły się radiowęzły w Go­
styniu, Gnieźnie, Międzychodzie i 
Wielichowie.

Pracownicy Mechanicznej Fa­
bryki Szczotek i Pędzli w Suleeho 
wie na Ziemi Lubuskiej wykonali 
w dniu 30 listopada br. plan rocz­
ny z nadwyżką 12.5 proc. Zysk 
powstały z nadwyżki postanowiono 
przeznaczyć na Dom Zjednoczo­
nych Partii oraz na Pomoc Zimo­
wą.

Pracownicy Zakładu Elektrycz­
nego w Szczecinie 2 bm. wypełni­
li  przyijęte zobowiązania, instalu-
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W  każdym mieście - 
jedna spółdzielnia spożywców

Plan rozbudowy sieci spółdzielczego handlu detalicznego
WARSZAWA — Plan pracy

spółdzielczości spożywców na rok 
przyszły przewiduje zasadniczą re. 
organizację sieci terenowej. Reor­
ganizacja polegać będzie na tym. 
że w 489 wytypowanych o-
środkach miejskich dział zie 
po jednej spółdzielni sy iw, 
zamiast istniejących dotyc, ..-s w 
większych ośrodkach — kilku róż­
nych spółdzielni, niepotrzebnie 
konkurujących ze sobą. Równole­
gle z unifikacją spółdzielni postę­
pować będzie rozbudowa sieci de-; 
taljcznei

misjach usprawnienia zaopatrzenia 
powstaną w niedługim czasie ko­
misje handlu uspołecznionego, 
które zajmą się rozpracowaniem 
racjonalnej sieci detalicznej dla da­
nego rejonu. Przyjmuje się

Ochrona praw  m ajątkow ych
obywateli polskich w H:emizech

W celu ochrony praw majątko­
wych w Niemczech obywateij pol­
skich, których miejsce pobytu nie 
jest znane, lub którzy, nie miesz­
kają obecnie w Niemczech, — 
Sąd Polskj, jako władza opiekuń­
cza, ustanowił kuratora nieobec*

Zgłaszanie roszczeń o przywró­
cenie utraconych w Niemczech 
praw majątkowych obywateli pol­
skich jest w toku, przy czym w 
strefie amerykańskiej Niemiec, ter­
min składania wniosków upływa- 
już w  dniu 31 grudnia 1948 r. W 
związku z tym, kurator wzywa od­
nośnych obywateli polskich lub 
ich spadkobierców, względnie ni 

Katowicach, ako ' stępców prawnych, do zgłoszeni 
m w  ■ w ja |ę najkrótszym terminie rosz­

czeń o zwrot mienia w Niem­
czech, opuszczonego lub wywłasz­
czonego na podstawie przepisów 
hitlerowskich w okresie między 
1 stycznia 1933 r. a 8 maja 1945 r.

Zgłoszenia nadsyłać należy do 
Banku Gospodarstwa Krajowego 
(departament likwidacyjny). War­
szawa. Mokotowska 60. na ręce 
kuńatora d r Henryka Gielba. Po­
dać należy następujące dane: imię, 
nazwisko i adres osoby, zgłaszają­
cej roszczenie, tytuł do roszczenia, 
rodzaj mienia (nieruchomość, przed 
siębiorstwo, udział w  nim, rachun-

być w przyszłości obniżona do 790 
mieszkańców.

Obok zasadniczych sklepów spo­
żywczych. spółdzielczość w dal­
szym ciągu rozwija sieć swych 
sklepów masarskich, opartych

sadę, że jeden sklep spożywczy! własne warsztaty masarskie, 
powinien przypadaę na 1.000 mieszj śle wpółpracujące z Centralą 
kańców, przy czym cyfra ta m a1 Mięsną.

N a s i  d e l e g a c i
ROW’.X'S PAWEŁ

Zamiast istniejących obecnie! Robotnik Zarządn Miejskiego 
7.500 sklepów spółdzielczych doj- j sr„<nn4».„h
dziemy w dziale spożywczym w
roku przyszłym do ok. 10,000 
--unktów spółdzielczego handlu de- 
lalicznego.

Realizując zasady „w każdym 
mieście -  jedna spółdzielnia spo­
żywców'' przyczyni się do bar- 
łziej oszczędnej gospodarki, do 
zmniejszenia aparatu administra­
cyjnego, obniżenia kosztów włas- 
łych, skupi w jednym ręku polity­
kę obrotu towarowego na danym 
terenie i  politykę finansową spół­
dzielni spożywców. Unifikacja 
spółdzielni miejskich umożliwi 
centralne kierownictwo zaopatrze­
nia danej miejscowości, stworzy 
nowe możliwości dla pogłębienia 

planowania, dla włączenia spół­
dzielczości spożywców do planu
państwowego, wreszcie ułatwi 
gulację płac.

Przy istniejących

Kato wicach 
Tow. Rozmus Paweł pochodzi ze

r terenie ko-

Śląska j  od wielu lat jest ściśle swią 
zany z Katowicami Liczy obecnie 
66 lat, pomimo to jest pełen energii 
i bierze czynny udział w życiu poli 
tycznym i społecznym.

Z zawodu jest górnikiem, inwali­
dą pracy. Ojciec jego byl ceglarzem 
Już jako czteroletni chłopiec poma 
gal ojcu w pracy, przy formowaniu 
cegieł

Od wczesnej młodości tow. Roz 
mus pracuje na kopalni. Początko 
wo na kop. Katowice, następnie na 
Kleofasie, na kop,-.Boże — Dary i 
na Eminencji.

Już w roku 1924, tow. Rozmus 
obchodził 25 roczn cą swojej działał 
noścj politycznej i społecznej na te­
renie Dębią.

Po wypadku na kopalni t°w 
Rozmus przyjmuje pracę w Zarżą-

Montaż ostatniego przęsła 
mostu śląsko-dąbrowskiego

Roboty na Moście Śląsko-Dąbrow 
skim przy umacnianiu i  nitowaniu 
części konstrukcji nośnej prowadzo 
ne są dniem 1 nocą. W poniedziałek 
29 listopada, rozpoczęto ustawianie 
łuków ostatniego przędą. Łączy ono 
przyczółek warszawski z pierwszym 
filarem. O Ue nie zajdą nieprzewi­
dziane przeszkody. montaż tego 
przęsła ukończony będzie w ciągu ty 
godnia, tak, że na 6 grudnia kon- 
utrukcja nośna ułożona byłaby Już 
na całej długości mostu. Natych­
miast potem przystąpi się do ukła­
dania Jezdni. Transporty elementów 
Jej konstrukcji w postaci tzw. nio­
sek przybywają do. Warszawy już 
od kilku dni.

Z tunelu trasy W — Z z wnętrza 
gotowej całkowicie żelbetonowe) 
obudowy wywozi się bez przerwy 
darnią. Jak zapowiadają robotnicy,

przebicie otworu tunelu nastąpi 
7 — 8 dni.

Od strony wlotu tunelu przy ul. 
Miodowej na długości 3 sekcji, tj. 
około 40 metrów betonuje się tzw 
spóngę, tj. dolną część, na stórej spo 
czywać będzie Jezdnia.

dzie Miejskm w 
robotnik ogrodów miejskich. W Za 
rządzie Miejskim pracuje bez przer 
wy 20 lat.

Tow. Rozmus jest przewodniczą­
cym Rady Zakładowej Zarządu 
Mejskiego. członkiem Za-ządu 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Samorządowych j członkiem 
„szóstki” międzypartyjne! w skali 
miejskiej, (s)

ŻYCHOŃ JAK
robotnik Zarządu Miejskiego w 

Katowicach
Tow Żychoń Jan, z zawodu gór­

nik lczy 46 lat. Pracował na kopal 
ni Jerzy. W okresie kryzysu gos-.o- 
darczego przez 4 lata był bezrobot­
nym.

Od roku 1927 tow Zychoii pracu­
je w Zarządzę Miejskim jako ro­
botnik w ogrodach. Bierze czynny 
udział w  pracach klasowych zwią­
zków pracowników komunalnych 
Po odzyskaniu niepodległości przy­
stępuje natychmiast do pracy poli 
tycznej i społecznej. Bierze udział 
w  referendum j wyborach do Sej­
mu- Obecnie jest członkiem Egzeku 
tywy Grodzkiego Komitetu PPS, 
członkiem Zarządu Związku Zawo 
dowego, sekretarzem Rady Zakła­
dowej przy Zarządzie Miejskim.

W okresie weryfikacji tow. Ży­
choń byl zastępcą przewodniczące­
go dla spraw weryfikacji na masto 
Katowice. (s)

Pizenracowana niedziela
Załoga SPB (Spółka Przedsię­

biorstwa Budowlanego) Budowa 
Kolei Piaskowej w Brzezince ko­
ło Mysłowic, chcąc dać wyraz 
swej radości w  związku ze zjed­
noczeniem ideologicznym i organi­
zacyjnym Partii Robotniczych 
przepracowała w niedzielę, 5 grud­
nia 1948 r-. pełna dniówkę wszyst­
kich pracowników na Fundusz Bu­
dowy Wspólnego Domu Partyj­

ki bankowe, depozyty, itp.; miej­
scowość gdzie ono się znajduje 
(w miarę możności należy podać 
dokładny adres): osobę lub organi­
zację. będącą obecnie w posiada­
niu omawianego mienia; przybli­
żoną wartość: nazwisko i ostatni 
znany adres właściciela; kiedy, 
przez kogo, w kich okoliczno­
ściach i na jak*' gędstawie na­
stąpiło odebrar e la oraz czy 
właściciel o trzy  i iszkodowanie 
i jakie.

O’'ą n ęcia knleiaizi 
iwsMckrh w usmawnienm 

ruchu
NOWY SĄCZ. (RM) Pracownicy 

kolejowi węzła nowosądeckiego 
zobowiązali się wykonać prace 
związane z usprawnieniem rucha 
kolejowego w swym rejonie, aby w 
ten sposób uczcić Dzień Zjedno­
czenia partii robotniczych.

I tak regularność ruchu pocią­
gów osobowych planowana w M 
proc, zwiększono do 99.4 proc. Y 
ten sposób zobowiązanie wykona 
no w 104.6 proc., reculamość po 
ciągów towarowych planowana w 
90 proc, wykonano w 94.5 proc., 
czyli osiągnięto 118 proc, planu

Według nowoustalonej normy, 
przetaczania wagonów w listopa­
dzie wykonano zobowiązanie 118,5 
proc. Obrót parowozowy wy­
konano w, 116 proc. Zapo­
trzebowanie na ładunek pokryte 
w 100 proc wagonów dzięki ilasta' 
nowi roboczemu wykonanemu w 
165 proc. Poza tym podwyższone 
współczynnik pracy manewrowej 
w Ciągu jednej parowozo-godziny. 
Osłonięto plnnowę *■*—h m  UBWpi 
bocznicy w 93 proc. mJmo zołjSwIy 
zania się do podniesienia jej do 9>

Jubileusz 30-lecia  Stowarzyszenia Kupców Polskich

Powstańcy ś’ąscy 
przed Kongresem Zjednoczen owym

KATOWICE — Z okazii historycz 
nego wydarzenia Zjednoczenia Par* 
t'i Robotniczych w ieden wielki o* 
bór. postępu społecznego powstańcy 
śląscy wezmą jako klasa robotnicza 
żywy udział w uroczystościach. —

Wierni tym samym zasadom Ideo 
logicznym, składając przez całe la­
ta walkś o wyzwolenie narodowa i 
społeczne oraz w codzienne) swe)

KATOWICE (km) 
niedzielę Związek 

' Kupców Polskich województwa 
! śląsko-dąbrowskiego, obchodził uro 
; czyście jubileusz 30 lecia istnienia 
Związku.

1 W sali Domu Związkowego odby
h  się

Dzień, w którym połączenie obu ’ mia, w której ud?ał wzięły władze 
partii zostanie dokonane, znajdzie związku, przedstawcie! Naczelnej 
żywy i szczery oddźwięk w sercu Rady Zrzeszeń Kupieckich RP ob. 
powstańców śląskich. 'Barcikowsk' Stefan .prezes Izby

W ub'eglą Przemysłowo — Handlowej J. Su? 
Stowarzyszeń kowski oraz zarządy terenowe Sto 

uarzyszeń Kupców Polskich.
W ramach akademii prezes Jerzy 

kiewici wygłos!ł retrospektywnie 
ujęte przemówienie, poczym d-'k'” i,i 
no wręczenia złotych odznak i dy­

lów 16 najbardziej zasłużonym

Coraz więcej robotników 
na stanowiskach kierowniczych

Śmierć zdrajcy
BYTOM — Wyrokiem Sądu Okrę 

gowego w Bytomiu skazany został 
na karę śmierci Karol Pluta,’ kola­
borant, który w latach 1939 — 1940 
działał na szkodę ludności polskiej.

Wskutek donosiclelstwa Pluty hit 
lerowskie władze okupacyjne osa­
dziły w obozach koncentracyjnych 
I zasłużonych działaczy polskich, 
i  których dwóch w obozie zmarło.

j zku Weteranów Powstań Śląskich 
urządzą na teren‘e całego wolewódz 
twa śląsko - dąbrowskiego w poro 
zumieniu z partiami uroczyste ze­
branie członków i sympatyków. — 

W tym dn‘u uroczystym podopie­
czni Związku obdarowani zostaną 
w formie zapomóg’ pieniężnych zaś 
członkowie zarobkujący wpłacą do 
browolne oPary na „Wspólny Dom' 
Zjednoczone! Partii.

Zwiększenie ruchu autobusowego
na Opoiszczyinłe

KATOWICE — W uznaniu zdoby 
tych kwalifikacji, zdolności organi­
zacyjnych oraz ogólnego wyrobienia 
społecznego i politycznego, prze­
mysł hutniczy awansował w ostat­
nim czasie wielu robotników na od 
powiedzialne stanowiska kierowni­
cze. ’

Były przodownik suwnicowy hu­
ty „Ferrum” Erwin Nowak miano­
wany został dyrektorem administra 
cyjnym. W hucie „Laura" tokarz 
Jerzy Dziadzia, któremu początko­
wo powierzono stanowisko kierowni 
ka sekcji pracy i płacy huty „Bato­
ry”, a  następnie kierownika ewi­
dencji zakładów hutniczych, awan-

d/ałaczom ruchu związkowego ku 
piectwa na Śląsku.

Województwo śląsko-dąbrowskie 
skupia na swym terenie ponad 30 
tys. różnego rodzaju przedsię­
biorstw handlowych, z czego na te­
reny Z'em Odzyskanych przypads 
ponad 7 tys. Spośród n - r t '• 
biorstw handlowych na pierwsze 
miejsce wysuwalą się przedsię­
biorstwa branży spożywcze' (ponad 
50 proc.), dalei branży włókienni­
czej, skórzane! i chemlcznet-

Józef Żyła objął stanowisko kierów 
nika działu walcowni, a elektryk Ja 
kub Sikora — kierownika działu o-
czyszczalni. Ślusarz Ludwik Anders , _  . , _ . . . .awansowany został na stanowisko1 Zw,«iek Stowarzyszeń kupców 
kierownika oddziału płac. i Polskich postawił sob*e m. innym

W ostatnich miesiącach awanse- I«• wychowanie i wyszkolę
wano również w przemyśle butni- | nie pod względem fachowym elemen 
czym około 80 robotników na n a d -! tu kupieckiego, który \ warunkach 
mistrzów, mistrzów itp. Wśród ro- j powojennych nie zawsze był w peł 
botnlków, wysuniętych na stanowis p„ yTOtowanv do objęcia i prowa 

dzenia przedsiębtorstwa handlowegoka kierownicze. znajdują sie absol-
z któ I

rego korzystają najpilniejsi praco- I
wnicy, delegowani przez zakłady I Instytut W'edzy Zawodowej, zorga- 
pracy. 'nitowany przy Związku-

OPOLE (L) — W bieżącym ty* iest dalsze zwiększenie ruchu autn 
iodrfu odbyła się w Opolskim Od busowego przez uruchomienie szare 
dziele Państwowej Komunikactł Sa ku nowych lin? komunikacyjnych. I w tej samej hucie powierzono od 
mochodowej konferencja, noświęco- tak Opole uzyska połączenie antobu powiedzialna funkcję kierownika re 
sa omówieniu zagadnień ruchu auto sow# z Częstochową, oraz z nasię feratu bezpieczeństwa pracy robotni 
busowego na Opolszczyżnie. Ze zto pujęcymi miejscowościami podmieć kowj waicowni rur, Stanisławowi 
ionych na konferencji sprawozdań skiml: Turawa, Szczepanowice,: Tokarskiemu Ślusarz huty Zawicr 
wynika, że w roku bieżącym roz- Półw*eś. Nowa Wieś Królewska. d ł „ GarWeCi dz!ek,
szerzyła Państwowa Komunikacla oraz Polska Nowa Wieś- SWolra kw,,;ftkacjom obowiązki Me
Samochodowa bardzo znacznie swą Celem usprawnienia ruchu autobu rownlka Nura 
sieć komunikacyjną na Opolszczyż* sowego wprowadziła PKS współza
«ie. Stworzono 14 nowych Unii auto wodnictwo pracy między poszczegól w  zjednoczonych Zakładach Ma- 
busowyth, które łączą Opoie z nymi korowcami, konduktorami i ! u ll  Nieżelaznych mianowano kowa 
Kluczborkiem., Prudnikiem, Otucho* obsługami stacji- Współzawodn*ctwo| 1# orzeł Biały” Pawła
fezami. Krapkowicami, N'eniodliiiein daie bardzo dobre rezultaty ''py tr .ka  kierownikiem wydziału per 
Grotkowem. oraz z licznymi miel* przyczynia się do ulepszeń w ruchu
sowościam'' podmiejskimi. , autobusowym.

Na nadchodzący rok projektowana! '  J W zakładach „Dztedzdce" robotnik

Młodzież pracująca
p o i opieką InspeKtorntAw uratr

OPOLE (L.) — Ministerstwo Prtcy I urlopów i przestrzegania t-godzinn
. Opieki Społecznej wydało ostatnio 
zarządzanie, aby wzmóc kontrole nad 
zakładami rzemieślniczymi i przedsie 
biorztwami handlowymi, które za 
truduiają młodocianych. Celem oto­
czenia pracującej młodzieży należytą 
opieką poleciło Ministerstwo Pracy, 
by poszczególni Inspektorzy pracy 
weszli w kontakt z organizacjami 
Związku Młodzieży Polskiej i łącznie 
z tą organizację podjęli akcję, zmie­
rzającą do uporządkowania zagadnień 
ochrony pracy młodocianych, a w 
szczególności zagadnień czasu pracy,,

go tygodnia nauki w szkole.
W związku z tym zarządzeniem zwo 

lał opolski Inspektorat Pracy specjał 
ne konferencje, w których wezmą u- 
dział przedstawiciale Związku Mło­
dzieży Polskiej, oraz Związków Za­
wodowych. Pierwsza taka konferen 
cja odbyła się dnia 3 grudnia w 
Kluczborku. Następne konferencje 
odbędą się w następujących tenni-

Dnia 9 grudnia w Niemodlinie, dnia 
10 grudnia w Strzelcach, dnia 15 gru­
dnia w Opolu.
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N;e będzie dzieci ulicy
Watka z  u łnc  ęgslwem w Katowicach

Pracownicy przemysłu chemicznego
ODPRAW A W -i NOM0CNIK' 

0 0  SPRAW SNWSNTARYz,
8 bin c §;•&. ; ■ idbędzit s

przy u!. Dąbrowskiego 
odprawa pełnomocników 
inwentaryzacji Obecn"

KATOWICE- (bp) -  Spi 
częgostwa i żebractwa n 
Kżtowtc jest nadal otwa:

va w)ó-’ cy’’ 1 za roztoczeniem 
terenie! leży tej opieki- 
Minio,) Jedyną drogą do rozwiązania te- 

wsnół H go zagadnienia jest utworzenie izby 
zrob-ty; utrzymań, której dotąd było brak] 

terenie miasta-

ODPRAWA SEKRETARZY i.
SKARBNIKÓW GRODZKIEGO i 

KOMITETt PPS W KATOWI-1 
CACn

Dziś, 1 bm. o 10 ramo w sali In* 
stytutu Naukowo-Badawczego w 
Katowicach przy ul. Stawowej 19, 
odbędzie się odprawa sekretarzy 
1 skarbników Komitetów i Kói. 
podlegających Grodzkiemu Korni' 
tetowj PPŚ w Katowicach Skarbni 
cy przyniosą ze sobą pieniądze n a | J ^ ‘ d “-

SOSNOWIEC — W zarządzie głó­
wnym Związku Zawodowego Praco 
wnikćw Przemysłu Chemicznego w 

| Sosnowcu odbyła się konferencja, na 
której powołane zostały komitety 

spólpracy ze wsią. Zadaniem ich 
nawiązanie kontaktu 

litetami wiejskimi z jednej lub 
dwóch wsi z okolicy zakładu praoy

’j  oraz wzajemna' pomoc i wspólny 
jj, “i pi^am pracy kutluralno -  oświa 
ce połi-ej. Każdy zakład pracy obejmu* 

dworce i mu w rękach tyladz szkolnych. | ie protektorat nad jedną z najbltt- 
miejscal Niepoprawni włóczędzy w wieka I szych szkól powszechnych lub śred-

oimwin. dem )est “sunięcie spod mostów ka-j izbę taką projektuje się utworzyć . . .
"  'towickich oraz rogalik ulic przeróż; v. /-»i*żu w zabudowuiach dw°r«l 7 komit

xh osób żebrzących. to jednak skich Dzieci, uprawiające handel.| 
probiera ten czeka na całkowite rozjbądź włóczęgostwo, będą ood: 
wiązanie Żebracy i włóczędzy, któ | badaniom w izbie zatrzyma*. ■ 
rzy nie zrezygnowali jeszcze z uęra I przekazane zostaną rodzicom, 
wiania swego procederu, obrali so-iteż pogotowiu opieki, 
bie za teren „opcracyji

autobm

realizm ą sojusz roboinicze-cM em k;
W fabryae Gieeehe powstał komi­

tet współpraey ze wsią, w  skład 
którego weszli przedstawiciele rady 
zakładowej, inżynierów, techników, 
przedstawicielka botowi oraz 2 ro. 
botników, przodowników pracy. Ko 
mitet fabryczny wraz z całą załogą 
nawiąże kontakt z komitetem wiej> 
skim gminy Zembowica, pow. Oles­
no dla opracowania wspólnego pro 
graniu pomocy kulturalno ■ oświato

publiczne. Wielu z nich żebrze po |starszym, o ile są zamiejscowi,: nich, do której uczęszcza grono dzie 
mieszkandiach i restauracjach. przekazani będą do miejscr swego!ci robotników fabrycznych.

Zagadnienie to rozważane było na! zamieszkania, zaś miejscowych prze Komitet opiekuńczy wybrany spo 
specjalne) konferencji, zwołanej - • - • ’ - ■*----- -------  —
tych dniach przez wiceprezydent

zakup broszur partyjnych. / której prócz przed’

każę się do domu pracy, gdzie za i śród załogi, w  porozumieniu „ 
pracę otrzymają nocleg i całkowite rekcj(t szkoly , gronem naucgvtńei .

zakładu naukowego, będzie

Minister Czechosłowacji 
w Krakowa

KRAKÓW (Mi W Krakowie ba­
wił caetix»slowacki minlste' zdrowia 
ks. dr Piojcnar wraz z delegacją 
czechosłowackiego Mrństerstwa 
zdrowia 1 Ministerstwa Zdrowia z 
Warszawy Min stra powitali w 
Krakowif pr zedstaw.oide władz wo 
jewódzkic.-.

Po w ędzen iu  zabytków miasta 
dr Plohhar udał się z delegacją cze 
ską do Zakopanego

Były szeł dystryktu Buigsdorf 
ijrzłd sądem

KRAKÓW no- Przed Sądem Okrę 
gowym Karnym w Krakowie sta, 

’ poniedziałek były szef dy«

Zebrani zwrócili się z apeiem do 
Zarządu Miejskiego o stworzenie wa 
ranków noclegowych Włóczęgom, 
by nie wałęsali się oni, jak dotąd, 
po halach targowych i cegielniach

Podniesiono również 
stworzenia w mieście tak zwanego 
domu noclegowego dla osób, po* 
szukuiących pracy na terenie Kato* 
wic. Okazuje się, iż sporo osób 
przybywa do Katowic za pracą 
i nie może znaleźć noclegu, wzgląd- 

Inie nie ma pieniędzy na opłacani

stawicieli MRN wzięli udział przed 
stawiciele sądownictwa, władz mili 
cyinych i Kuratorium OkręgH Szkol«

Po zapoznaniu się z dotychczaso­
wymi wynikami walki z żebractwem 
zebrani stwierdzili, że na tym oddn 
ku jest wiele do zrobienia.

Akcja oczyszczania miasta z ele­
mentów włóczęgowskich miała cha* 
rakter przeiśctawy, ze względu ni 
brak izby zatrzymań, przymusowe­
go domu pracy i t, p.

Nic dziwnego, że włóczędzy 
zatrzymani na ulicy, za kilka dnf | hotelu. W domu noclegowym" osoby 
ukazywali się ponownie na peryfe-, takie znaidą schronienie za minimal 
riach miasta, nagabując Przechód*iną opłatą, a nawet gdy zajdzie po- 
niów o jałmużnę. Na naiwiekszą! trzeba — bezpłatn e, i cr- najważ- 
przeszkodę napotykał Zarząd Miej- nie.isze. nie będą zatrzymywane pofl 
ski przy wyeliminowaniu z szere- zarzutem włóczęgostwa. Stworzenie 
gów włóczęgowskich dzieci w wie* takiego domu ma wszelkie

uzgadnia! uprawę wychowania, nau 
czania dzieci oraz w  miarę swoich 
możliwości będzie pomagał szkole 
materialnie.

Do gminy Smadry w pow. klucz* 
borskim wyjechała delegacje fabry 
ki nawozów azotowych, której zało 
ea przejęła protektorat nad ośrod­
kiem maszynowym w Smardach.

leszcze jedna 
newa szkoła

OPOLE (Ł.) — Akcja budowy no­
wych szkól na Opolszczyżnie notuje 
na swym koncie co raz to nowe osią 
gnięcia. I tak ostatnio w powiecie o- 
polskim zakończona została budowę 
nowej szkoły powszechnej w miej­
scowości Wierchlesie. Budowa prze­
prowadzona została z fnnduszów 
FOS-u przy wydatne] pomocy miej­
scowego społeczeństwa. Uroczyste o 
twarcie szkoły nastąpi dnia 5 g 
przy udziale przedstawicieli 
oraz partii politycznych i 
społecznych.

Z E  S P O R T U

dnia 5 grudpM 
ricieli wiądł, 
b i organizacp

C ra ro v ia -  W is ła 10 :6  w  beksie
KRAKOM’ _  W spotkaniu pię 

•arskim .,Cracovia" pokonała ,,Wi 
•” w stosunku 10:6. Drużyna „Cra 
yll” wzmocniona była Balą („Ko 

1 Pieniążkiem („Groble’). W

dzie Kurnika; w piórkowej — Drus, 
gala zwyciężył przez k. o. Giergielai 
w  lekkiej ■— Maderski przegrał ns 
punkty z Kalitą w pośredniej _  
Stysiał zmusił do poddania się w 
III rundzie L iska; w średniej — 
„Cracovia” oddała punkty wałkowe 
rem. W walce nadprogramowej Ba­
ła („Korona”) przegrał ra  punkty 
z Matulą, w półciężkiej — Bere/ni- 
cki przegrał na punkty z Kolutem; 
w ciężkiej — Pieniążek wypunkto 
wal Rysia.

Sędziowali! w  ringu — M kołaJ* 
czyk, na punkty — M ostowski, Lu 
berda i Ditmar ,

Przed meczem odbyły »:ą pokazo 
we walki zapaśn cze z udziałem za

......... Ligi, przyn.SM im porażkę z [wodników „T*egi ”, , ,O W ' i ,.Koro
wW’ TUR-em w stosunku 30:37 (20:20). ' ny’.

drożynie „Wisły” walczył 
dze półśredniej Lisik z „Groble”.

Wyniki techniczne walk Ina pierw 
szym miejscu bokserzy („Cracovii”) 

W w- muszej — Wszołek wypun­
ktował Wojtusiaka; W koguciej — 
Leią znokautował w pierwszej run

przedszkolnym. Dużą I powodzenia, gdyż w budżecie 
winę przypisuje się rodzicom, któ- skim na ten cel figuruje kwota 
rzy niejednokrotnie dają z}y przy- j pól miliona złotych, 

stryktu krakowskiego j kierow nik' kład swym dzieciom przęz niemo* Postanowiono także domagać się 
okręgu NSDAP dr Kurt Ludv; g i rałne prowadzenie się, bądź przez jo l  władz miejskich zabezpieczenia 
Burgsdorf. Podczas swego uraądo- wypędzania ich na ulice w -celach-Parku Kościuszki przed ukazujący 
Sitenia na stanowisku gubernatora „zarobkowych'- mi się tam od czasu do czasu nieno
dystryktu Bui-gsdorf prowadził | Dziec’ te, a przeważnie dziew- żądanym- osobnikami, przez zorga-j____ _______ ________________ j _
eksterminacyjną akcję przeciw lud letynki. sznl diąc zarobku na ulicy. !nizowanie służby kantrohiej i świe* TUR (tODZ) — AZ8 (KRAKÓW) 
rwóoj polskiej żydowskiej. Na rog-1często trafiają do restauracji, gdzie'tlić dla dzieci = pół sierot, które: ?7;3# z20;20>.

powołano WHmdaesięeto ibanlze łatwo ulegają doprawach.; nie mają dostatecznej W eki1 ze strój- ł ó D2. — Drugi w ys.tp koszyka- 
• Zet-rtir wypowiedzieli się za w y  lny rodziców, w czasie ich pracy) AZS.U krakowskiego „  mistrzo- 
•rwHiiem dzieci tych „z życia uii-i zawodowej

—  —-------- ------------  ----------  Akcja walki
I częgostwem będzie skoordynowana 
gdyż podejmie Ją wspólnie Zarząd 
Miejski, władze sądowo • milcyjne 

KATOWICE <km) — w  ramach i Uroczysiosm, te poświęcone byty ; oraz smolne.
uroczystości w  „Dniv Górnika” w głównej mierze zakończeniu --- --------------------------------------------------
Zjednoczenie Biur Projektowo- | etapu współzawodnictwa pracy prę- 

oowników umysłowych Dyrekcji 
Zjednoczenia. Z tej okazji do zebra 
nych pracowników przemówił mię­
dzy innymi naczelny dyrektor inż.
Pordes oraz przewodniczący rady za 

, kładowej tow. Gawliczek.

Odznaczenie przodowników jra c y  •
Katowice <kml — W ramach ■ Urnwv«in«,- „ 1,1.1,, oi

Montaże- 
<biłn dlc i-wyeis pracowników i 
ejalną akademię, która odbyła 
w u l i  Wojewódzkiej Szkoły Partyj­
nej w Katowicach.

Komunikat PZZ
Polskje Zakłady Zbożowe _  od. 

dział w  Krakowie podaje do wia­
domości na podstawie zarządzenia’ 
Ministrów Aprowizacji, Przemyślu- 
i Handlu z 15 llpca 1948

z War

AZS KATOWICE — WARTA I b 
31:19 (7:8)

W towarzyskim meczu koszyków 
ki k,ito" \ - v  akademicy odnieśli ją 
mkces nad W artą lb

I CO .  ODZIE » KIEDY

Ostatnia niedzisiet)?̂  * Tatrach ży)e
ZAKOPaNF (SAP) Pogtoaha, 

irtóra obiegjr niedawno eaią Pol. 
skę o  z:,.-trzpieniu przez kłusow­
ników jedynej niedźwiedzicy w 
Tatrach oitazafa sję nieprawdziwa.

Wed’ ie oświadczenia Polskiego 
Tow. Tatrzańskiego w Zakopanem 
ostatnia niedźwiedzica w Tatrach 
łyje

t W ą r W »  i m * .  M i i i  

» l i n i i  S ik i

WOW7 SĄCZ (RM) Uczniowie 
Państwowej Szkoły Ogólno­
kształcącej w Now\-m Sączu otrzy 
mali dodatkowo 1-piętrowy budy- 
“*** ł  dużych salach, gdzie znaj.)

W ciągu ostatniego etapu współ­
zawodnictwa pracy wyróżnionych 
zostało 49 pracowników umysło­
wych, z których na czoło wysunęło 
się z najważniejszych wydziałów 11 
Pracowników. Wszj^cy wyróżnieni 
oraz przodownicy pracy otrzymali 
premie pienleżne, które wręczono 
na akademii. Wśród jedenastu przo 
dujących pracowników, znajduje się 
dwóch, a mianowicie Domagała Mie 
czysław i Szaflik Rudolf, którzy już 
po raz drugi utrzymują się w czo­
łowej grupie. Premie wypłacono w 
wysokości od l.soo do 4.000 złotych.

Dalsze uroczystości poświecone 
byty dekoracji Krzyżami Zasługi T*ai, guzie , -

<We pomieszczenie międzyszkolna I pracowników i wręczeniu dyplo- 
pracown:.-! nielogiczna. Z pra- mów kilku zasłużonym jubilatom 
eowni :e, korzystać będą wszz- pracy Oficjalno akademii za- 
stkie zakłady szkolne w Nowym kończyło przemówienie inż. Wrześ- 
Sączu nlowsktego. odznaczonego 23otym

Krzytem Zasłuśd-
Po akademii odbyła się zabawa.PMI

tfziekuia F IhHrmonii
KRAKÓW ikom) Załoga Zakła* 

Ju Uprawy Tytoniu PMT w Czyży* 
nach składa zo miżjym pośredni, 
cłwom Sł.olc-zne podziękowanie ow 
kiestez- Tilhannonij Krakowskiej 
a v Rziy -pólooto' Jej dyregentowl 
i d —ek A prof. Bierdiajewowi 
za wupar, a'y koncert, jaki Fiihar* 
mon:« ds a y dniu 26 11, br. w sa*

Zikłłidu I j.rawy Tytoniu w  Ciy*

TEATRY SLASKO-DĄBROWEKIl! 
SOSNOWIEC:

We wtorek, 7 grudnia br.. o godz. 
Sosnowcu „Dajny i huzary”. 

Przedstawienie zakupione przez Zw 
Zaw. Metalowców

DĄBROWA-GÓRNICZA:
We wtorek, 7 grudnia br. o godz. 

16.30 i 19.30 dwa przedstawienia pL

NARCIARSKI 
OBÓZ KONDYCYJNY

ZAKOPANE. — W Zakopanem a
Ministra Przemyślu I Handlu z stał uruchomiony dochodzący obóz 1 6 .3 ^  19.30 dwa przedstawienia p t  
dnia 2 listopada 1948 że z dniem kondvcy)nv dla grupy zaawansowa- „In*Z"ier Saba” w Dabroune-Góm. 

- . k. ------------ j^w. Metalówlistopada 1948 r„  że z dniem kondycyjny dla grupy 
listopada 1948 r. transakcja nych  zawodników w składzie 17 

gryką i prosem oraz ich przetwo- seniorów, 10 kobiet 1 10 juniorów, 
rami ma być dokonywane wyłą- Zawodnicy "dbywają zaprawę nar­
ożnie na Warunkach obowiązują-( c,-arski) k „ - , obejmuje gimnasty- 
eych dla zbóż przez uprawniony kę surtM, z .-i-awę w  terenie oraz 
aparat handlowy działający na Mprawę ns nartach, ze względu na 
zleceroe j SprzyjająCe warunki śnieżne.

Placówki skupu (spółdzielnia, od  1 lutego obóz dochodząey za- 
.,Samopomoc Chłopska’’. PCH) za-1 mieniony zostanie na stały obóz 
kupują grykę l proso płacąc boi-'kondycyjny.
nikowj: za grykę 3.500 zl za 100
kg_ za proso 3 500 zł za 100 kg. j PIERYYSZA KOBIBTA

Bliższe szczegóły poda zaintere­
sowanym dziaj handlowy PZZ w 

Tomasza 43.

KOMUNIKAT LIGI KOBIET
LIGA KOBIET. Karmelicka 51, 

rozpoczyna popołudniowy kurs kro­
ju I szycia 9 12 o godz. 18.

Przyjmujemy jeszcze zgłoszenia i 
na przedpołudniowy kurs kroju 1 
szycia j,ak również zapisy 
trykotarstwa ręcznego.

ców.

BADIO-
KOZGŁOSNIA KATOYYICKA 

Wtorek, 7 grudnia 1948 r.
5.07 Sygnał: 5.20 Koncert poran­

ny; 6.10 Dziennik; 6.30 Muzyka;
8.30 „Dzieje jednego strajku” — 
wspomnienia; 9.00 Skrzynka PCK; 
12.20 Melodie ludowe; 14.30 Muep- 
ka radziecka; 15.00 Informacja!
16.30 Słuchowisko dla dzieci: 1700 
Koncert rozrywkowy; 17.50 Marsze 
wojskowe; 16.00 Lekcja języka ro«

PRZEWODNICZKA TATRZAŃSKA 
ZAKOPANE 0ak). -  kijku ---------------  „

dniami zdała egzamin na przewodni-1 syj ^ j eg0; 20.00 Dziennik 
ka tatrzańskiego drugiej klasy Zofia . 21 Koncert symfoniczny. 
Radwańska-Paryska. Jest to pierwszy
przewodnik kobieta w Tatrach.

ZGODA -  WARTA 37^.: (I7:1«
KATOWICE — W meczu o mtetrzo 
stwo I.igi Koszykowe) święiocbło- 

kurs I wieka Zgoda odniosła swói pierw­
szy sukces, pokonywując poznańską 
W ańę. Tym razem Slązac®,' byli lep 

|si, lepiej strzelali i lepie! grali w

Otwarcie świetlicy noczto"’?5 , liv
KRAKÓW. (M> W niedzielę odby 

te się urotayate otwarcie świetlicy 
8 bole sekcji teletechnicznej Zwią- 
A u  Zawodowego Pracowników 
Pocztowycn 1 Telekomunikacji- W 
uroczystości wzięli udział przed- 
»taw>riel- partii robotniczych.

Warty zawiódł strzał
OKZZ oraz delegat woj. rzeszow- i 
skiego.

Świetlica została urządzona 
przez pracowników po
własnymi siłami jako Czyn Przed- iewie2 i0, ^ uśk; 
kongresowy, 6, Dz*el 2 ,Oolimow.sk: 2.

R 16156 i Sędziowali: Twardo i BrusznicRI

Kosze zdobyli dla Zgody 
wińskl 10, Krawczyk 1<>. W 
10 Magurski 2, Girtter 7;

Dla iW arty — Urbanowie:

ROZGŁOŚNIA KATOWICKA
7 grudnia (wtorek)

5.00 Sygnał czasu; 6.10 Dziennik 
poranny; 8,30 „Dzieje jednego straj 
ku” wspomnienia W. Wasdewskieji 
9.25 Sygnał startu biegów 6ztafeto* 
wyeh; 9.30 Wszechnica rad:owa; 
11.57 Sygnał czasu • hejnał; 12.20 
Melodie ludowe „Wieś przed Kon­
gresem Zjednoczeniowym" felieton; 
1415 Koncert życzeń; 14,40 Muzyki 
operowa; 15,30 Koncert muzyki na 
woczesnej dla dzieci; 16,30 ,,W Jal- 
kale" słuchow-eko dla młodzieży; 
17,00 Koncert rozrywkowy; 19.M 
Audycja przedkong'csowa: 19,40 
Wszechnica radiowa; 21.00 Koncert 
symfoniczny: 32,00 Mozaika muzy­
czna; 22,45 Gra orkiestra Kostela- 
netz'a; 23.30 Hymn i koniec audycji

Oolimow.sk
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Gerdon wydal jeszcze parę poleceń Horacemu i otwo- 

rzyl drzw.- W drodze nie rozmawal; p .aw e  zupełnie. Do­
któr przymknął oczy i zdawał się drzemać, Hawkins za- 
przeżuwał w skup.eniu jakieś newesoie myśli. Nie lubi! 
tak ch historii- Nigdy jeszcze n-kogo n e aresztował, n c 
mając w ręku niezbitych dowodów w.ny. L czyi jedyn e ns 
to, że Katarzyna Hęlier zaskoczona n e.-podziewan.e zdra 
dz. się czymś i ułatwi sytuację. Czul, że Gordon ma rz 
cję - że inaczej postąpić nie można. Gdy wóz .nspekloi 
zatrzymał się przed w.llą B ąs ngera. Gordon skinął na prze 
chadzającego się po ui-cy po.icjanto.- który poznał doktor- 
i Hawk.nsa zbliżył s ę fcośp esznie-

— Słuchajcie Bill — pow-edz.ał Gordon. — Pilnuje, 
wejśc.a do tej w ill, jak przyjadą ze Scotland Yardu, n.ec'. 
zaraz przychodzę do r.as na górę.

— Tak jest
— Idziemy inspektorze-
Drzwi otworzyła Katarzyna Heller- Na widok niespo 

dziewanych gości przez kam enna twarz gospodyń przem 
knęło ledwo dostrzegalne zdziw en e

— Dzień dobry panom — pow-edżiała matowym, rów 
nym głosem- — Proszę bardzo.

— Chc.el śmy z pan.ą pomówić — mruknął Hawkins, 
nie zdejmując kapelusza.

— Może nas pan, zaprosi do swego pokoju?
_  Ach nie. n-e — zaprotestowała gospodyni. — U mnie 

taki nieporządek- Może panów e pozwolą do saloniku.
— N ech nas pan: zaprowadź, do swego pokoju — upie­

rał się Hawkins.
— Nft czas na dyskusje. Idziemy.
Katarzyna Heller m eszkala w dużym widnym pokoju 

na parterze. W tej chwili panował tu rzeczy w neby
wały nieporzędek. Szal? i b.eljźn.arka byty otw a.., wszy- 
stk e rzeczy leżały na podłodze- Na środku pokoju stały dwie 
duże skórzane wal zy, zapakowane do po owy. Inspektor za- 
m entł z Gordonem błyskawiczne spojrzenie.

— Cóż to? Wybiera s ę  pat.i w podróż? — spytał, pa­
trząc uważnie na gospodynię, która n e  zmeszała sie zu­
pełnie-

— Skądże znowu, panie nipektorze. Gdzieżbym. wy­
jeżdżała. Pakuje tylko swoje letnie rzeczy do waliz, żeby 
mieć trochę w ęcej miejsca sza.de-

— 1 przez pomyłkę zapewne zapakowała pan: tę futrza­
ną czapkę -  zauważył doktór, wskazując końcem laski na 
biały kapturek z król ków _  A może to uważa pani za le 
htią garderób,. Jak równ eż te :iep'e rękawce

— Panie doktorze! — obruszyła się gospodyń — Mam 
prawo chyba pakować do moich wal zek, co mi się podoba?

— Oczywiście — zgodził s ę  Go-don. — proszę, n ech 
pani stada. Mamy z pan ą do pomówienia.

Katarzyna Heller usiadła posluszn e na wyśc ełanym 
taburece. — Słucham-

— Bardzo mi przykro — ciągną) da'ej Gordon — ale 
zmuszeni jesteśmy pani-.- aresztować. Katarzyno Heller

Obojętna dotychczas, blada twarz gospodyni skurczył) 
się nagle gwałtownym grymasem. -  Aresztować?- Ależ 
panie nspektorze -  zwróć la się nagle do Hawk.nsa, jakby 
od niego spodziewała się pomocy. — Ależ panie inspekto­
rze! Co to ma znaczyć?.
. .  — Niestety, to prawda _  skinął g'ową Hawkins- — 
Przyszl śmy tutaj poto aby pan ą aresztować. Proszę ie 
utrudniać sytuacji. Sądzę, że pani zachowa sie spokojnie.

— Ale o co jestem oskarżona?. Czego chcecie odę mnie? 
O co jestem oskarżona?! Mam chyba prawo wiedzieć?!

— Słuszn e — odezwał s ę spokojnie doktór. _  Ma pani 
prawo- A więc jest pani oskarżona o współudział w zamor­
dowaniu Bissingera

— Jeets Marla! W zamordowaniu Biss ngera?! Ależ pan 
Bissinger umarł na serce! N kt go nie mordował. Co par. 
mówi, panie doktorze?!

> — Pani w e  lepiej od nas. że Bissinger nie umar’
własną śmercią — powedział dobitnie Gordon. — Został 
zamordowany i pani w tym morderstwie pomagała, co we- 
eej, chćata pani rzucić podejrzenie na pana Waltona.

Twarz Katarzyny Heller znewu przybrała kam enny wy­
raz- Mogłoby się zdawać, że ta sprawa wcale jej ni® doty­
czy. Po n edawnym wybuchu nie zostało ani śladu. — To 
są jakieś bajki — mruknęła, wzruszając ramionami. — Pa­
nie inspektorze — zwróciła s!ę znowu do Hawkinsa. — Mo­
że pan będzie łaskaw objaśn ć mnie o co chodzi panu dokto­
rowi?

— Chwileczkę — uśmechnął się Gordon. — Czy może 
mi pani powedzieć. gdzie pan: space-owała dziś rano?

— Nigdzie. S edzę cały dz eń w domu
— To brzydko, że pani klam:e. Była pani dziś na pocz­

cie 1 telefonowała pani do Farrow, do gospody Dar.en i 
Ni« chc ała pan: telefonować z domu, bo obawiała się pani, 
że aparat tutejszy jest pod obserwację i słusznie.

Gospodyni mimo wol przygryzła dolną wargę. — 
— A w dz‘ pani — ciągnął dalej doktór. — Widzę, że się 
pani bardzo nie podoba, to co mówę. Trudno, trzeba być 
aawsze przygotowany na to, żę prawda wypłynie na 
wierzch.

— Ależ, proszę pana! Cóż la-..?!
— Proszę mj nie przerywać. Odrazu p'erwszego dnie 

kiedy pan wybiegła na ulice, wzywając pomocy, wydało m 
się to wszystko bardzo podejrzane. W'dz: pani, w tych spra­
wach zazwyczaj decydują drobiazg'. Pani miała wtedy bar-

• n  o s c a is i -i

S P a C E R  r j o  SUFIC IE  
O

. .ała pat, gaz.es spacerować pu oiocic ,-. pokoju biss 
nie było an; śladu biota, to znaczy, że pa.i do tego pokoju 
wcale n e wchodziła, ća  więeo., ni- -p...uowaia tan . nawę- 
•atować Biss ngera Z3.:ważyl byśmy przecież jakąś szklank

wodą w poJ. żu łóżka. Trudno przecież wyobrazić sobu 
zęby pani zobaczywszy swego chlebodawcę zemdlonego n t  
rlarala sic go jakoś ocucć. Zazwyczaj w tak.ch w> pudlach 
skrapa się t arz wodą lub wlewa się do gardła odrooinę 
koniaku- Tego wszystk ego pani nie zrobią. Z !egq więc 
wynika, żp z góry już pani miała pewność, że Bss.nger me 
żyje- w Odpowiednim momence wybiegła pan: na ulicę 
wzywając pomocy. Pani jest kobietą b rdzo  spry.tną. Odra 
zu też pani zauważyła, ze my niebardzo jakoś w erzymy w 
tę naturalną śmierć Bissingera. W nocy porozumiała się 
pan telefon czne  z Farrow i Darlen, któremu Wa.ton krzy­
żował plany, wpadl na pomysł rzucenia ewentualnego po 
dejrzenia właśnie na Waltona. Ws adł na motocykl i przy 
wiózł pan: portfel Waltona, do którego włożyliście ten list. 
W dalszym c ągu...

Dziki, nieludzki krzyk wyrwał s ę  z gardła Katarzyny 
Heller. Zerwała się z m ejsca j wpatrujęc s ę nieprzytom­
nym wzrokiem w doktora, cofała s.ę ku oknu, podnosząc 
ręce do skroni. -  Nie! — bełkotała n ewyraźnie. — To n e- 
możl we! Nie. nie. to n ęmożl.we!

Twarz m ała trupio badą, oczy straszne, szeroko roz­
warte. — Czy ma pan przy sobie kajdanki? — spytał spo- 
kojn e doktor, zwracając się do Hawkinsa. Inspektor pod 
niósł się szybko z m ejsca.

— Ręce do góry! — zabrzmią! nagle stanowczy twardy 
głos. Gordon i Hawkins spełnili rozkaz. W drzw ach stal 
tn’0dy smagły mężczyzna z dwoma rewolwerami w rękach. 
Po wyraż ę jego oczu w dać było, że n e żartuje.

— Chodźmy matko! Prędko! Samochód czeka!
Katarzyna Heller drżąc na całym c'ele z trudem narzu­

ciła na siebie pł.aszcz. — Co z moimi rzeczami? — jęknęła 
żałośne.

— Do dabia  z rzeczami! Prędzej!
M'odz enlec wypchnął pośpiesznie przerażoną kobietę, 

sam zaś cofał się tyłem, trzymając ciągle broń gotową do 
strzału.

Gdy oboje zn'knęli. Hawkins zaklął straszliwie i do­
bywszy rewo’weru skoczy! w ślad za nimi. W tej chwili roz­
legły s'e gwałtowne, bezładne strzały.

Gordon wraz z inspektorem wybegli do ogrodu. Haw­
kins uśm echnąl s'e z zadowo en em. Rinc zakładał wła- 
śn e Drzystojnemu brunetowi kajdanki. Z przestrzelonej rę­
ki sncz'->a s ę  krew- Obok stała nawpół przytomna Kata-

— Dobrana para — mruknął doktór. — A z  tym mło­
dzieńcem. to my sie już znamy ń!e od dzisiaj.

— Jakto? — zdziw i sie nspektor.
— Tak- To jest właśnie ten sympatyczny młody czło 

wiek, który wtedy tak mn'e troskTwie ostrzegał.
— I który potem zniknął w sklepie Forr stera?
— Właśnie.
— A to -st jego mamusia?
— Wid- n'e.
— No chłopcy — powiedział inspektor do policjantów 
przyjechał ście w sama porę. Zabieżcic tego eleganta 

i dbsjce  o jego zdrowie- Trzeba mu starannie opatrzyć rę­
kę. Dalej, sadajce  do auta.

Po icianci. zaprowadzili więźniów do oczekującej ich 
pólcięźarówkf. Inspektor w  zamyślen'u patrzał za nimi

— No — powiedział po dłuższej chwil _  nie spodzie­
wałem s'ę, że tak nam łatwo wszystko pójdzie. Jest par. 
zupehTe pewny s'eb e, doktorze?

— Niezupełnie — przyznał szczerze Gordon — K'edv 
nie mam stuprocentowych dowodów, stwarzam sobie za­
zwyczaj najbardzoi prawdopodobną teorię j 1'czę na reakcje 
psychotogiczne deFkwenta. Przyznać muszę, że bardzo 
rzadko to mn e zawodzi- Nawet najbardziej doświadczeni 
i opanowan- zbrodniarze w  końcu s'ę zdradza iakimś odru­
chem. Tak samo stało sie i tym razem. Poprostu zupełnie 
przypadkowo uda’o mi się dość dokładn e odgadnąć sytuację 
i tak tym zaskoczyłem tę kobietę, że straciła całkowicie 
ci* panowanie nad sobą.

— Posada pan niezwykły dar — pokiwał głową Haw­
kins.

— Przesada, kochany inspektorze, gruba przesada- Po 
prostu trochę wprawy, trochę spostrzegawczości, a poza tym 
niech pan pamięta o tym. że jako lekarz nieustannie mam 
do ezynienia z najgłębszym tainkam- ludzkiej psychiki 
To mi niewątpliwie bardzo ułatwia robotę.

— N:e rozumiem jednej rzeczy — mruknął jakby do 
siebie Hawkins.

— O czym pan mówi?

.  Myl. - lej u u .. . -  J . w
i

tak -wt.-d ,-hcial wp.-T..-
C.-sdon zapu pap .cm y Sa n i 

-awit-m od pocz. tku pow.edzał wolr.a. >aJz.

■j sprawia. Mus.c e porządnie przydusić na badaniach tcg< 
chłopaka. W te jchw lj jednak nie chcę już o nczym myślę; 
Jestem po.., orne zmęczony Nie spałem dwje noce. Do wi- 
izena. -r.Jtr.rze. Jadę do domu.

— Ksedy sę zobaczymy? spytał Hawkins.
— Zadzwoń ę do pana jutro z samego rana. Przypu

szczam, że będz e pan miał już dla mnie jakieś ciekawe wia­
domości.

-  Postaram się. Czy potrzebuję pan jeszcze sierżanta 
to ochrony?

— Nie. Może go pan już zabrać ode mnie. Ale. ale m 
pektorze. Bardzo bym chciał, żebyscie nie po-.volil, Forri* 

sterowi wyjechać z Londynu- Coś mj sję tak w raje, że dzi­
siejsze aresztowanie bardzo źle wplyn e na jego samopoczu

- -  Niech pan będzie spokojny. Nie ucieknie tok łatwo
-- Musimy pamiętać, nspektorze. że to bardzo po 

ważny przeciwnik-
— Damy sobie s nim pady. Nie ma obawy. Może pani, 

odwieźć do domu?
— Bardzo-chętnie, jeżeli tylko ma pan dosyć czasu.
— Jeszcze zdążę porozmaw ać z tym drabem Jedz emj
-  Wie pan co — powiedz a ' Gordon, gdy już obaj usa 

dowT; sie wygodnie w  aucie — wydaje mi s-ę w tej chw il 
że popełniliśmy jednak duży błąd.

— O czym pan myśli?
— Mam wrażeń e, że za wc, eśn'e aresztowaliśmy Kata 

rzynę Heller.
— Przecież pan sam chc'al tego?
— Tak i właśn e dlatego czyn ę sobie teraz wyrzut." 

ale z drugiej znowu st-ony lep ej, że tak się stało, an żel 
miałaby sie ona nam wymknąć.

— Oczywiśc e, lep ej, że już siedzą oboje-
Doktór zapali pap erosa 1 pogrąży! się w zadumie. Nit 

odezwa! się już ani słowem- Hawkins także n e  przerywa 
milczenia.

.... Jesteśmy na miejscu — powiedział w reszce nspek 
tor. gdy szofer zahamował maszynę- Gordon wyglądał, tai- 
jakby sią obudzi!.

— Ach tak. Dziękuję panu inspektorze Zadzwoni) 
jutro-

Wysiadł z auta śp'esznie poszedł do s‘ebie na górę. 
Był bardzo zmęczony. Czuł, że musi porządnie odpocząć 
jeżeli chce. aby jego mózg pracował należyte

— Dawaj kolację i zaraz przygotuj kąpiel — rozkazs 
Horacemu. Służący bez słowa -obiegł soeln ć polecenie 
Odrazu spostrzegł, że doktór n e jest w najlepszym humorze

— N epotrzebn'e chyba snłoszylem te bandę — myślał 
Gordon, przechadzając s :ę dużymi krokami po gabinecie. — 
Jeżel* nie zdołam teraz dz'ałać blyskawcznie, gotowi s; 
wymknąć się z potrzasku- Do diabla...

Doktór zasnokoiwszy głód począł trochę pogodniej pa 
trzeć w przyszłość. Ostateczn-c dzień dz s ciszy mógł prze­
cież śmiało zal czyć do swoich sukcesów. Sqdz*c z Zacho 
wania s’e gospodyni B ssngera w rozumowaniu swym n »  
pomyli! s e ani trochę- W tej chwili nie chc ał jednak o ni­
czym myśleć. Czul ogromne zmęczenie, ogarniające go bez 
litośn e. — Kąp el gotowa — posłyszał jakby z oddali głos 
Horacego- Rozebrał sie pośpiesznie i poszedł do łazienki.

Ciepła woda przynosła odprężeń e mięśn'om i nerwom 
Gordon zanurzył się z rozkoszą w pachnącej wannie, myśląc 
mimo woli, że iednak życie posada rzeczywiśce dużo uroku 
Umył s ę szybko i pośp'eszył do łóżka. Za chwilę spał już 
twardym, spokojnym snem.

Nazajutrz Gordon wstał bardzo wcześnie. Ubrał się 
i zjadł śniadanie w zawrotnym tempie, n!e zważając na zgor 
szoną m‘nę Horacego, który nie znos ł pośpiechu.

— Jeśliby kto dzwonił, powiedz, że będę około podudnto 
w domu.

— Dobrze, proszę pana.
Doktór chwycił płaszcz i kapelusz i wyb''egł. Od same 

go rana dręczyły go wyrzuty sumten'a. że zaniedbuie kary 
godnie swe obowiązki zawodowe. Odrazu też pojechał do 
szp tata. Panna Marres. jak zwykle, powitała go bardzr- 
chłodno : widać było, że jest z szafą ogromnie n-czadowolo 
na. — Jakżesz się pan bawił r.a wycieczce? — spytała z sar 
kastyeznym uśmiechem, oglądając pod św atło rentgenowskie 
zdjęcie.

A. dziekuie Darii. Wszystko dobrze poszło — odnar 
Gordon, udając, że nie dostrzega specjalnego tonu sweł asy­
stentki. Humory starej panny szczerze go zawsze bawiły. — 
Co nowego, panno Marres? Jak sob'e pan dawała radę,

— Doskonale. Zda‘e się. że doktór Dawisson chciał sl' 
z gartem naradzić w jakieś spraw'e.

— Daw sson? A. to doskonale! Zaraz go poszukamy. Alt 
skądże tu tak e wspaniale jabłka? — dodał, wskazując kos-, 
z pięknym! owocami. Panna Marres zarumieniła się lekke 
z zadowolenia.

Prawda, że piękne -  powiedziała dumnym to 
nem. — Przyniosła m: je wczorai Jedna pacjentka ze swego 
własnego ogrodu. Może pan doktór ją pamięta Miss Parker

P roszek do pran ia  a m yd ła
P ły ty  uszczelniające i prasow ane  

R ękaw ice techniczne
oraz inne artykuły chemiezne

C E N T R ^ L H  H A N  IŁ O W A  P R Z E M Y S Ł U  C H E M IC Z N E G O  
Oddział w KATOWICACH, ul Warszawska 3 teł. 31S 11 
Pododdział w OPOLU, ul. Reymonta 16. teł. 296 
Pododdział w BIELSKU, ul. Jagiellońska 1. teł. 30-38
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It®, C .  K .
p o tn e  bu le  od Ciebie pom ocy DZISIAJ, 

by m oże JUTRO pomóc Tobie.

ZGUBIONO zaświadczenie 
rejestracyjne RKU. zaświad- 

zarejestrowaniZGUBIONO legitymację huty ^ ]eS’^ n ' L ; L ZA, i
o__ _ "  rządzie Meiskim. M 'ew czBaildon, Przybito. Pszczyna-'-. , .__  _______

ZGUBIONO zaświadczenie
1 rejestracyjne wydane P^ez
RKU Sosnowiec, na nazwisko —
Mazurek Henryk. (10354) Za obelgą i fałszywe posą=
------------- ----------z--------------dzenie ob Dryie Bronisławę

I UNIEWAŻNIAM zgubione za- przepraszam. Paulina Zab-e- 
'świadczenie obywatelstwa gała. (10353)
iPoskiego Nr 33227. nazwisko — f  T  fiWaigelt Ł u cja-S ta ry  Ujazd, i Wykonuję wsze.ke roboty 
ląow. Strzelce. (8383) meblowe na dogodnych wa-
----------------------------- -----------1 runkach. Zamówienia przyj,

! ZGUBIONO wszelkie doku-|m“je Zakład Stolarski Spyra 
menty osobiste- Durok Jan, Siemianowice Sl. Sobieskiego 3 

. Piotrowice. (8380) i .8333)

TERPENTYNOWA 
PASTA  

DO OBUW IA

Pniecamy

„MODA" poleca jesionki 
kurtki (jupy) ubrania, spodni* 
męskie, ubranka chłopięce, 
Katowice, Hala Targowa, 
sklep 26. S t  Zejman od stro­
ny, zachodniej. (8213)

Najskuteczniejsza

RE K L A M A
to ogłoszenie
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